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Nr. 185. 


Wychodzi cedziennie c godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . e e » . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie. +. >» m0 T, 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraju . « +: +: » + 3 złr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 —, 

H | do Prus i Niemiec . « e . 

Ę i BL Szwajcarji lege! | po 7 złr. 

2 elgii i Szwajcarji . . . 

E | Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 50 et. 

kad 


. . . 


„ Serbii. o 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3, Telefon 174. 


Lwów dnia 13. sierpnia. 


W tych dniach odbyć się ma wə Wiedniu 
wspólna konferencja ministrów pod 
prezydencją cesarza, celem uchwalenia wspólnego 
budżetu na rok 1888. 


Austrjacko-węgierski ambasa- 

dor, hr. Szechenyi, przybył z Berlina do Wiednia., 

f Nuncjusz Galimberti miał wczoraj długą 
konferencję z hr. Kalnokim. 


Z dniem 12 bm. upłynęło właśnie ośm lat 
rządów hr. Taafego. Z okoliczności tej ko- 
rzystają pisma półurzędowe wiedeńskie. Fremden 
blatt `ù Presse zamieszczają obszerną i pochlebną 
ocenę tych trudnych, a rzadko wdzięcznych rzą- 
dów. Presse kładzie nacisk na rys humanitarny, 
odźwierciedlający się w kierunku politycznym usta- 
wami, mającemi na celu złagodzenie stosunków 
robotniczych, na dążenie do utrzymania harmonii 
wewnętrznej i na unikanie wszelkich gwałtownych 
środków działania. 


Wojna Czechów przeciw mini- 
Strowi QGautschowi nabiera coraz więcej 
stanowczości i powagi. Mężowie zaufania klnbn 
czeskiego odbyli wczoraj posiedzenie, na którem 
uchwalili stosowne Środki celem strzeżenia cze- 
skich interesów oświaty. Sposób postępowania po- 
Zostanie jednak w tajemnicy. ) 

Politik przypomina ministrowi, co obiecywał 
Czechom, i mówi, że są na to Świadkowie, których 
wiarygodność nie jest mniejszą od jego Wa EW 
dności. W końcu dodaje ironicznie: „Wszak było- 
by rzeczą ubliżającą dla ministra, gdyby jego roz- 
mowy z posłami chciano kontrolować przez z8- 
przysiężonych protokolantów.” 


W Berlinie zaprzeczają wiadomości, ja- 
koby parlament miał być zwołany na nadzwy- 
czajną sesję, celem uchwalenia wyższych ceł zbo- 
Żowych. 


Rząd szwajcarski ma zamiar wypo- 
wiedzieć Austrji traktat handlowy z powodu pod- 
wyższenia cła na ser z 10 na 20 zł. 


Carstwo rosyjscy przenieśli na ośm 
dni rezydencję swoją z Peterhofu do Krasnego 
Sioła. Następnie udaje się rodzina carska wedle 
ułożonego już dawno programu do Kopenhagi, 
gdzie zabawi miesiąc. s 

Do Petersburga przybył Nelidow, poseł ro- 
syjski przy dworze tureckim, A poseł rzeczypo- 
spolitej francuskiej, p. Laboulay, wyjechał na pe- 
wien czas Z Petersburga z rodziną. 


Nie we wszystkich pismach rosyjskich spo- 
tkali się pątnicy francuscy z wdzięczno- 
Ścią za swoją czołobitność „dla Katkowa i caratu. 
Graśdanin ks. Meszczerskiego odrzuca ich hołdy 
Z oburzeniem i tak pl3ze: , 

„Dnżo, dużo jest fałszu W tych WA 
chwalczych głosach nad trumną Ka We 
sach, któremi się tak zachwycają nasze en 
W samej rzeczy, pod jakim względem, i J ać 
kierunku mogą dzisiejsi Francuzi sympa KE 
Z Katkowom? Ci wszyscy Lockroy, A R M 
Floquety i tym podobni widocznie uwielbiają 
Katkowa z jednej strony dlatego, że go nie naj 
z drugiej, że widzą w nim zmarłego obrońcę idel 
zbliżenia się z Rosją, na złość Niemcom. Jest to 
więc antiniemiecka demonstracja i nic więcej. 
Nie trzeba dawać Europie widowiska z prosto- 
duszności naszej, nie trzeba nam grać roli dud- 
ków, uszczęśliwionych komplimentami francuskie- 
mi na rzecz Katkowa, wartych tyle, co grosz dla 
interesów rosyjskich. Nie trzeba zapominać, że 
słowa — to słowa, A co się tyczy czynów, to wą- 
tpić się godzi, czy choć jeden gallofil, bodaj naj- 
zagorzalszy, wskaże aby jeden fakt, który do- 
wiódłby w dziejach ostatniego stulecia rzeczywi- 
stej sympatji Francji ku Rosji... Takich faktów 
nie ma. Za to są fakta przeciw nam; a jeżeli 
oprócz faktów przeciw nam niczego nie doznali- 
śmy od Francji dawniejszej, przy mniejszym u- 
padku jej poziomn moralnego, to skądże przycho- 
dzimy do tego, aby liczyć na inne, lepsze, od tej 
Francji, która wydała się na łup ludziom bez 
wiary, bez zasad i bez patrjotyzma .. Niepodobna 
bez ubliżenia cerkwi rosyjskiej i rosyjskiemu na- 
rodowi mianować druhami Katkowa przedstawi- 
cieli anarchii, przedstawicieli nienawiści względem 
monarcbizmnu, przedstawicieli poniżenia kościoła 


W beczce Diogenesa. 


Komedja jednoaktowa Jarosława Vrchlickiego. 
Przettómaczył 
Włodzimierz Stebelski. 


(Ciag dalszy.) 
SCENA IX. 

Diogenes (sam/. Namiętność, namiętność — 
proch kwiatu, piana! Tam jeden głupiec cały Ko- 
rynt wzburza — dlaczego? Tu drugi głupiec bie- 
ga dla pięknych ovzn pierwszego, tak, że mn omal 
nogi nie odlecą i dlaczego? Ja, trzeci głnpiec, 
słucham tych wszystkich niedorzeczności i dlacze- 
go? Dla spódnicy! Achilles wstydził się gdy w 
młodości musiał nosić snknie kobiece — więc zdarł 
je z ciała i stał się mężczyzną. Głupcy zdzierają 
także ankuie niewieście, ale mężczyzni z nich nie 
powstają. Nie chcę zresztą mieć udziału w tem 

łunstwie. (Idzie do beczki, w tem pojawia się 
Melissa). 


SCENA X, 
Melissa (bardzo zatrwożona, Diogenes. ą 
Diogenes (do siebiej. E! Tu się rzeczywi- 


CATET 


chrześciańskiego i z pokłonem stawiać ich na 
zaszczytnem miejscu“. | 
Zasłużone to kopnięcie... 


Sprawa niesłusznie obwinionej modniarki p. 
(ass, która nabrała politycznego znaczenia przez 
wytoczenie jej w parlamencie angiel- 
skim, doczekała się w tymże samym parlamen- 
cie zaszczytnego dla obwinionej epilogu. Na po- 
siedzeniu Izby gmin z d. 9. bm. oznajmił mini- 
ster spraw wewnętrznych Matthews, że rząd po- 
stanowił wytoczyć śledztwo o krzywoprzysięstwo 
przeciwko konstablowi, winnemu aresztowaniu 
panny Cass, a lord kanclerz zganił sposób postą- 
wania sędziego policyjnego Newtona. 


Z Konstantynopola donoszą, że Porta zaj- 
muje się badaniem stanu fortyfikacyj w Erzerum. 
Nakazano naprawy i nowe badowy. 

W Albanii panują ciągłe rozruchy. Albań- 
czycy burzą się z powodu wyników delimitacji; 
Porta i Czarnogóra wysyłają tam wojska. 

Komisji, która wybraną została dla uregu- 
lowaia państwowych finansów Turcji, polecił suł- 
tan, aby zaproponowała także odpowiednie refor- 
my w zarządzie wojskowym. 
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Sprawa bułgarska. 


O podróży ks. Ferdynanda otrzymaliśmy 
wczoraj wieczorem jeszcze następujące telegramy: 

Widyń d. 12. sierpnia. Ks. Koburski przy- 
był wczoraj o godz. 7. rano do Gurawai, gdzie 
przesiadł się na pokład perowca „Orient*, na któ- 
rym zatknięto książęcy i bułgarski sztandar. O 
godz. 1. po południu spotkał się „Orient“ ze 
statkiem rządowym, wiozącym członków rejencji 
i ministrów, którzy udali się na pokład „Orien- 
tu.“ Tam też przedstawili się księciu członkowie 
rejencji i ministrowie. Następnie odczytał Stam- 
bułow w języku francuskim mowę powitalną, na 
którą książę odpowiedział kilku słowami, wicho 
wypowiedzianemi. Książę odbył następnie z człon- 
kami rejencji i ministrami konferencję i zakomu- 
nikował im tekst wysłanego d mocarstw okólni- 
ka, oraz wystosowanej do ludu bułgarskiego pro- 
klamacji. Około godziny 6. wieczór zbliżyły się 
oba okręty do Widyuia. 

Sofia d. 12. sierpnia. 101 wystrzałów z 
dział zwiastowało przybycie księcia do Widynia. 
Między ludnością śłamnie po ulicach zgromadzo- 
ną spostrzedz można radośne wzruszenie. Dziś 
wieczór odbędzie się wielka iluminacja. Wystoso - 
wana przez księcia proklamacja z Widynia mówi: 
„Spodziewam się, iż z pomocą dzielnego narodu 
bułgarskiego uczynię mą nową ojczyznę wielką i 
wspaniałą, i że zdobędę jej cześć i sławę." 

Z Widynia udał się książę do Łom-Palanki. 


Stambułow zawiadomił telegraficznym okól- 
nikiem wszystkich prefektów o wstąpieniu ks. Fer- 
dynanda na ziemię bułgarską. We wszystkich 
miastach i miasteczkach ogłoszono plakatami lu- 
dowi, iż dzień, w którym książę przekroczył gra- 
nicę bułgarską, ma być uważanym i obchodzonym 
w przyszłości jako bułgarskie Święto narodowe. 

Do N. fr. Presse telegrafują, iż członkowie 
rejencji i rządu bułgarskiego załatwili już wszy- 
stkie formalne kwestje, jakie poruszono z okazji 
wstąpienia na tron księcia Ferdynanda. We wto- 
rek złoży książę w Tirnowie przysięgę na konsty- 
tucję, a następnie ogłosi swój manifest do naro- 
du bułgarskiego. Równocześnie ustąpi dotychcza- 
sowa rejencja i rząd. Jest zamiar skłonienia nie- 
których członków rządu do wstąpienia do nowego 
gabinetu. Stambułow, prezydent rejencji, ma zo- 
stać prezydentem nowego ministerstwa. 


Ajenci dypłomatyczni postanowili, jak wia- 
domo, wstrzymać się na razie od urzędowego po- 
witania ks. Ferdynanda. Na odnośnej konferencji 
ciała konsułarnego był obecnym także ajent dy- 
plomatyczny W. Porty w Ruszczuku. Oświadczył 
on, iż tem chętniej przyłącza się do uchwały kon- 
anlów, aby nie_brać oficjalnego udziału w przy- 
jeciu ks. Ferdyn gda, ileże książę wbrew radom 
i woli państwa zwierzchniczego przybył do Bnł- 
garji celem objęcia ofiarowanego mu Ra w 
cuscy ajenci polityczni w Bułgarji otrzymali na- 
kaz, nie nawiązywać w ogółe Żadnych R AO 
z rządem ks. Koburskiego, a nawet |: Ab 
bułgarski eksarcha w Stambule odmówił udziału 
w przyjęciach Koburga przez wysłanie osobnego 
delegata. 


i j, (Do Diogenesa). Nie żądam: u- 
ryj zai LŚ) A mi chwilę odetchnąć, a po- 
tem ostrzeż go — jego. (Pada na siemię). | 

Diogenes (świeci jej w twars). Czy cię bci- 
gają? (Do siebie). Prawda, że piękna. 

Melissa. Aleksander — oni tuż za muq. 

Diogenes. To jest dziewczyna, której szuka- 
ją Parmenion i Eotychides. Dwa koguty na je- 
dnem śŚmieciu. (Do Melissy). Ej, ero złota, 
dziecinną jesteś, Że uciakasz przed p o en 

Melissa. Przed zgubą, powiedz raczej gzł 

i ez uczucia. 

p Ej, cały Korynt radby dziś zająć 
twe miejsce — Z wyjątkiem jednego człowieka, a 
ten się nazywa: Diogenes. 

Melissa (poważnie). I ja! Jesteś więc moim 
sojusznikiem, potępińsz obłudną „łaskę i apostołu- 
jesz swobodę i niezależność — ja przeklinam o- 
bładę, bo uznaję miłość, miłość i wolność, oto są 
pulsy świata ! 

Diogenes Tylko zskoda, że obydwa zespolone 
są z uprzedzeniem i ślepotą. ( Do siebie) Ona mi 
się podoba — jeżeli zdołam, to ją wyratuję. 

— oai Mnie ocalisz — ty jego ocalisz 


Diogenes. Niedawno przechodził tędy i pytał 


=: ście zbliża coś podobnego do spódnicy! (Podnosi jo ciebie. Na moje zapytania odpowiadał tylko nie- 


as 


latarnię). 


przyjaźnie, Ty go kochasz — to przemawia za 


Ruszezuk przedstawiał wczoraj rano niesły- 
chanie ożywiony i zajmujący widok, Wszystko 
było przygotowane na przyjęcie księcia. W oknach 
i wystawach sklepów umieszczono transparenty 
z napisami: „Niech żyje książę Ferdynand I.* 
Pociągi i okręty przywoziły tłumy podróżnych; 
na ulicach ścisk niesłychany. y 

W Ruszczuku i Warnie aresztowano kilka 
podejrzanych osób. Straże czuwają wszędzie. 

W Łompalance czuć nawet wpływy rusofil- 
skie. Pewne indywiduum dopaściło się polityczne- 
go morderstwa na «sobie zwolennika rządu, dr. 
medycyny Dobrowicza. - D 

Warnie aresztowała policja w chwili wy- 
lądowania kilku podróżnych serbskiej i czarnogór- 
skiej narodowości, pomiędzy, tymi znanego ajenta 
inżyniera Jurasa i serbskiego emigranta Pasicza. 
Obaj zamierzali udać się do Ruszoznku. 


Według depesz z Paryża, giełda tamtejsza 
miała przyjąć z niezadowoleniem wiadomość 0 
wyjeździe ks. Ferdynanda do Bułgarji. Dzienniki 
francuskie zaś seknndnją dziennikom rosyjskim 
w rzucaniu postrachów na księcia, iż na każdym 
kroku czyha na niego rewoiwer lub sztylet skry- 
tobójcy. Rópublique Française zamieszcza telegram. 
przedstawiający sytuację bułgarską w bardzo po- 
nurem świetle. Jeden z ezłonków rządu rumuń- 
skiego miał się tak wyrazić: „Jeżeli księciu Ko- 
burgowi imiłam jest Życie, powinien jak najspie- 
szniej wracać do Ebenthal", Zdaniem tego pisma, 
wkroczenie wojsk tureckich do Filipopola będzie 
prawdopodobnie odpowiedzią na wjazd Koburga do 
Tirnowy. 


Graser Tagespost dowiaduje się, że ze stro- 
ny rodziny księcia Koburga rozpoczęte zostały 
kroki, mające na celu związek małżeński księcia 
Ferdynanda z jedną z wieikich księżniczek ro- 
syjskich. 
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Reforma gminna. 


(Ciąg dalszy). 


Wydział krajowy, po głębszem zastanowie- 
niu się nad tym przedmiotem, przyszedł w roku 
1869 do przekonania, iż „wobec wielkich nieko- 
rzyści, towarzyszących częstej zmianie ustaw, któ- 
re przez to traci wszelką powagę, na trwałości 
opierającą się, należy zupełną reformę na później 
odłożyć, ograniczając się na teraz do zmian nie- 
zbędnie potrzebuych, bez których przedsięwzięcia 
cały ustrój autonomiczny kfajn byłby narażony na 
wielkie niebezpieczeństwa." i 

Głównym atoli powodem tego postanowienia 
był wzgląd na słynną rezolucję, na owe wnioski do 
Rady państwa przez sejm w dniu 24. września 
1868 uchwalone, których doniosłości nie mógł 
Wydział krajowy zapoznawać, ani stawać z niemi 
choćby tylko w pozornej sprzeczności, jakaby, zu- 
pełna zmiana ustaw w sobie mieścić mogła. Prze- 
ciwnie częściowe zmiany tych ustaw, zastosowane 
jedynie do potrzeb administracji, mogą być przed- 
sięwzięte bez naruszenia zasad przez sejm w re- 
zolucji z r. 1868 postawionych, 

Z końcem rokn 1867 zaszedł bowiem wypa- 
dek, który na organizację gminną w Galicji po- 
winien był wpłynąć stanowczo. 21. grudnia 1867 
wydano ustawy zasadnicze państwowe. Ustawy te 
rozszerzyły niewątpliwie autonomię Sejmu krajo- 
wego. Zmieniły one wielokrotnie podstawy ustro- 
Ju autonomicznego i mogą być uważane jako dal- 
szy postęp w rozwoju autonomicznym austrjackich 
krajów koronnych, zapowiedzianym w dyplomie 
październikowym r. 1861. Wszelako Sejm uznał 
w pamiętnej rezolucji uchwalonej 24. września 
1863 „ża stworzony państwowomi ustawami zasa- 
dniczemi Z dunia 21, grudnia 1867 r. ustrój mo- 
narchii, nie dając naszemu krajowi tyłe ustawo- 
dawczej i administracyjnej samodzielności, ile mu 
się należy ze względu na jego historyczno- 


polityczną przeszłość, odrębną naro- 
dewość, stopień cywilizacji i rozległość, nie 
odpowiada ż i 


: Jczeniom, ani warunkom 
rozwoju narodowego, ani też rzeczywistym 
potrzebom tego kraju; a dłuższe trwanie tego 
stanu wywołując powszechne niezadowolenie musi 
oddziaływać zgubnie na pomyślność jego.“ Sejm 
żądał „iżby królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z W. Ks. Krakowskiem przyznany został 3a m o- 
rząd narodowy, w zakresie odpowiednim jego 
potrzebom i odrębnej narodowości;* żądał więc 
między innemi w ustępie 3. lit. f., iżby ustawo- 
dawstwo o głównych zarysach organi- 
zacji władz administracyjnych było 


Tylko wyniosłe drzewa draźnią błyskawice niebios. 
W felissa. Nie potępiaj Aleksandra! Sława 
Jego nie daje mu szczęścia, on czuje się samotnym 
na wysokości. 
. Diogenes. 
wiony, 
Melissa. Prze ań mnię już dręczyć. Kocham 


tylko Parmeniywa 2e tylko w uim żyję, drżę 
o niego. O r SH ło:u, które miłość kobie- 
ty w takie zał kajdany ! 
„ _ Diogenes, No, kaj, w czy nie obdarzyłabyś 
Aleksandra swoją miłością gdyby Parmohion nie 
gniewał się o to? « z 
Melissa. Jesteś okrutny ! Spróbuję pójść da- 
lej, pokąd mi siły starczą. Czy -nie słyszysz kro- 
ków? Biada mi, onj jdąng. ja nie aam już mocy 
liciekać. x , = 
Diogenes (ząstanawia stę, po krótkiej pau- 
zie). Tam jest beczka moja! Schowaj się tam! 
Oni już ja przeszukali, a drugi raz tego nie zrobią. 
Melissa. Dzięki, dzieki! Ach, umieram 
z trwogi o Parmeniona. (Ukrywa się w becace). 


Więc pokochaj go, a będzie zba- 


SCENA XI. 


i . Ta noc bogata w cuda! 
IE e a I Nie młómysjst dzi- 
siejszej nocy spać będę. Ktoś się zbliża, To Eu- 
tychides i Parmenion. A teraz baczność ! 
stę skryć sg becską). wi 
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(Chce | samemu wrogiem, 


„Wspomnij Clitusa | 
jest Świat? (o A 
zykiem ? Niech 
uspokoić się, Jutro w 
Czyż go nie znasz ? 


on kwiat moj 


ck 


wyjęte z zakresu działania Rady Państwa, ozną- 
czonego państwową ustawą zasadniczą i przeszło 
w myśl §. 12. tej ustawy w zakres działania Sej- 
mu galicyjskiego, 

Zanim żądaniom tym we Wiedniu rząd za- 
dość nie uczyni, nie chciał Wydział krajowy przed- 
siębrać jakiejkolwiek reformy prawa gminnego, 
i dłatego ograniczył się jedynie do częściowej na- 
prawy tych postanowień, które zmiany niezbędnie 
wymagały. Takie było stanowisko Wydzialu kra- 
jowego. 

Jakoż zamiast planu reformy gminnej, ktorej 
się dopominano powszechnie, przedłożył Wydział 
krajowy Sejmowi w r.1569 siedm następujących 
projektów ustaw do uchwały, mianowicie: 

I. Ustawę, zawierającą zmiany $$. 12 i 31. 
ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 1866., tudzież 
$. 29. nstawy © reprezentacji powiatowej z tegoż 
dnia. 

II. Ustawę, zawierającą zmiany S$. 22. 48. 
68. 87. i 99. ust, gm. z dnia 12. sierpnia 1866, 
i $. 16 ustawy o reprezentacji powiatowej z te- 
goż dnia. 

III. Ustawę, zawierającą zmiany $$. 25. 55. 
57. 61. 64. i 98. ustawy gminnej z dnia 12. sier- 
pnia 1866, 

IV. Ustawę, zawierającą zmiany $$. 95. i 96. 
ust. gm. z dnia 12. sierpnia 1866. 


V. Ustawę, zawierającą zmiany S$. 102. 105. 

107. i 108. ust. gm. z dnia 12. sierpnia 1566. 
„VI. Ustawę, zawierającą zmiany S$. 66, 80. 
81. i 100. ust. gm, z dnia 12. sierpnia 1866. i 


S$. 19. 43. 49. 50. i 51. ustawy o reprezentacji 
powiatowej z tegoż dnia. 


VII. Ustawę, zawierającą dodatek do ustawy 
gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 1). 

Referentem tych ustaw w Wydziale krajo- 
wym był członek Wydziału krajowego pan Cezary 
Haller. 

Wnioski te Wydziału krajowego de zmian 
w ustawie 0 gminach i w ustawie o reprezenta- 
cjach powiatowych obejmują poczęści takia posta- 
nowienia, które bez względu na wewnętrzny ustrój 
organów autonomicznych i na ich teraźniejszy, al- 
bo inny zakres działania, w życie wejść mogą i 
powinny, po części zaś postanowienia takie, które 
zmieniłyby sam ustrój i zakres działania rzeczo- 
nych organów, bądźto uzupełniając treść ustaw 
obecnie obowiązujących, bądź też nchylając niektó- 
re w nich postanowienia i zastępując takowe in- 
nemi. A nT E 

Sejmowa komisja gminna, której te wnioski 
Wydziału krajowego zostały przedłożone przyzna- 
je potrzebę zmian — w ustawie o gminach i o 
reprezentacji powiatowej. 

Wskazują na tę potrzebę liczne w tym kie- 
runku podane petycje, wskazują także doświadcze- 
nia zrobione przez Wydział krajowy, przez repre- 
zentacje powiatowe i gminne. Ale w miarę, jak 
tych doświadczeń przybywa, wzmaga się i rozsze- 
rza w kraju ta opinia, iż nie dość jest rzeczone 
ustawy w niektórych tylko szczegółach poprawić i 
braki uzupełnić, ale iż należy przedewszystkiem 
samą zasądę organizacji autonomi- 
cznej wziąć podścisły rozbiór. Mię- 
dzy petycjami, zwłaszcza przez reprezentacje po- 
wiatowe podanemi, coraz więcej takich przybywa, 
które się do tej myśli przychylają. Komisją sądzi, 
iż w obec tej żywotnej dla kraju kwestji należy 
dać pole wyrabiającej się w kraju opinii i potrze- 
bie gruntownego przeobrażenia instytucyj powia- 
towych i gminnych, aby Sejm oprzeć mógł swe 
zdanie na danych, zebranych Z bezpośredniego 
doświadczenia tych osób, które w tych instytucjach 
czynny biorą udział. , 

tym duchu przedstawiła komisja gminna, 
której sprawozdawcą był poseł Smarzewski, wnio- 
sek do uchwały Sejmowi. 

Wydział krajowy w sprawozdania swojem 
podniósł słusznie wzgląd na powagę ustaw, która 
na częstych zmianach mogłaby ucierpieć. Wsze- 
lako wzgłąd ten, który komisja także podziela, 
mówi raczej przeciw, niż za przedsiębraniem zmian 
przez Wydział krajowy zaprojektowanych, zmian, 
które dotykają kilkadziesiąt artykułów ustaw 
w mowie będących i nie ograniczających się wcałe 
do szczegółów podrzędnych, ale sięgają głęboko 
do rdzeni obecnego ustroju. 

W każdym razie zdawało się komisji rzeczą 
niemożliwą przeprowadzić na krótkiej sesji sej- 
mowej zmiany, które czy to w myśl Wydziału 
krajowego, czy w myśl opinii dalej idącej, pocią- 
gnęłyby za sobą potrzebę skodyfikowania kilku- 
dziesiąt artykułów ustawy. 

Z tych powodów komisja gminna poprzes tała 
na przedatawienin Sejmowi dwóch wniosków do 


1). Sprawozdanie Wydziału krajowego o zmia- 
nach w ustawie gminnej z r. 1869. 


Melissa. Wszędzie pochodnie i szczęk oręży! |nim, a także i to, żę Aleksander mu gniewny. SCENA XII. 


Eutychides, Parmenion, Diogenes. 


„,  Eutychides. Proszę, ostrzegam, zaklinam cię; 
nie wchodź Aleksandrowi w drogę. Jeszcze do 
tego z mieczem w ręku. On szaleje jak lew. 


Parmenion (s mieczem w ręku). I cóż mi 


lessander, co Clitus? Co życie, 
łżouą została krnąbrnym jego ję- 
przyjdzie, zawołaj go — wiem że 
padnę, ale cóż mi zależy na życiu? 

Eutychides. Szalejosz! Pozwól mn tylko 
szystko będzie znowu dobrze. 


w którem ona ze 


Parmenion. Do jutra! A tymczasem zerwie 
wiat mojej miłości, mojej świętej, mojej je- 
dynej miłości, zdepcze go i wyszydzi najświętsze 


me uczucie, To nie po męzku nkrywać się przed 
urzą. (Chce odejść). 
Eutychides. Stój! — Straciłeś rozum. Prze- 


cież 


; on nie ma dziewczyny. Schowała się ona do- 


rze, szukamy daremnie. i 
Parmenion. Lecz gdy on ją znajdzie — wte- 
dy — o lepiej żeby nie żyła. Och, mój gniew ro- 
śnie. W moim gniewie nie jestem mniejszy niż 
Aleksander. (Chce odejść). 

Eutyckides. Słyszę kroki. Ty jesteś sobie 
a ja cię wbrew twej woli ura- 
tnję (reuca się na niego — Diogenes chwyta Par- 


Ai Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.” 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergdsse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Bekalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 28; Q. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 


W. Kukliński. 
OGLOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości ERA wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryoe „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


ustaw, 
nia alb 
nemi 


które nie przesądzają w niczem utrzyma- 
o zmiany obecnej organizacji, a potrzeb- 
są według dotychczasowych doświadczeń, 
a nadto zaproponowała zwołanie ankiety poza- 
s”jmowej do zbadania praktycznych skutków ustaw 
gminnych *), 


(C. d. n.) 


Węgrzy a Czesi. 


Bezustanne echa pan slawistyczne w 
prasie czeskiej, a w wam 3 
tunne wystąpienia Politik, mające niby uzi ać 
potrzebę gorącej przyjaźni z Rosją obok wierno- 


ści dla tronn i przywiązania do monarchii austro- 
podobnie jak innym pi- 


węgierskiej, dały powód, 

smom i Pester Lloydowi do wystąpienia z kate- 
gorycznym atakiem na prądy pansławistyczne 
w Austrji. Artykuł swój w tej sprawie skończył 
Pester Lloyd jak następuje : 

„Nie mięszamy się do wewnętrznych spraw 
austrjackich. Kiedy czescy przywódcy stronnictw 
u nas się jawili, aby przyjaźń naszą uzyskać, wy- 
raźnie im to powiedzieliśmy : kiedy wysłańcy 
Czechów starali się o nasze przymierze, wskaza- 
liśmy na istniejące prawnopaństwowe stosunki mo- 
narchii i oświadczyli, że z każdą partją, która 
konstytacyjuie w Austrji rządzi, chętnie, po bra- 
tersku się zgodzimy — póki ona szanować będzie 
nasze własne stanowisko. Tak samo rzeczy się 
mają i dzisiaj, Jest jednak punkt pewien, przy 
którym musielibyśmy się zatrzymać i rozpatrzyć 
najstaranniej, jakby się wtedy stosunki nasze z 
Anustrją układały. 

„U tego 


punktu stanęlibyśmy wtedy, gdyby 
się okazało, 


że panslawizm znalazł przystęp do 
naszej monarchii — że Czesi chcą krzyżować dro- 
g! naszej zagranicznej polityki, 
przeciw spokojowi w naszym kraju. 
padkach musiałyby Węgry zaniechać swej bier- 
ności wobec wypadków w Austrji, W takim ra- 
zie nie wahalibyśmy się na ch wilę w zajęciu sta- 
nowczej pozycji, ażeby się energicznie bronić 
przeciw zaszczepieniu panslawizmu na naszym 
gruncie, nie mniej jak przeciw gwałtownemu za- 
wróceniu naszej zagranicznej polityki na tory prze- 
ciwne dotychczasowym. * 

Artykuł teu wywołał ciętą bardzo polemikę. 
Politik zarzuca organowi węgierskiemu, że pomi- 
mo zapewnień, iż się nie mięsza do Spraw przed: 
litawskich, wychodzi zbyt często ze swej „bierno- 
ści*. W zamian za zarzuty czynione prasie czes- 
kiej, przypomina mu nieszczęsną swego CŁASD 
wycieczkę przeciw areyksięciu Albrechtowi, a na- 
stępnie tak pisze: „Nagi delegaci oświadczyli 
w sposób niedwuznaczny, że w austro-niemieckiem 
przymierzu widzą rękojmię europejskiego pokoju 
1 cenią ją jako taką. Nie omieszkali równocześnie 
złożyć tej patrjotycznej deklaracji, 
wany przez nich lud czeski 
chwili mienie i krew poświęc 
uarchii. Zdaje nam się, 
nowisko, któremu z pug 


albo agitować 
W tych wy- 


że reprezento- 
gotów jest w danej 
ić dla interesów mo- 
że to jest program i sta- 
c tóren ktu wierności państwowej 
nic zarzucić nie można i nia potrzebujemy się 
z tego powodu obawiać — krytyki Pester Lloyda." 


Dalej wywodzi Politik, że tak jak innym 
la tom Anstrji, tak i Cz 


rania głosu w sprawach 
stwa i wywierania na n 
Czechów dąży do utrzymania 
i wzmocnienia pokojowych rekoj 
„Taką zaś — 


echom służy prawo zabie- 
zewnętrznej polityki pań- 
ią wpływn. Otóż wpływ 
polityki pokojowej 
mi. 

| $ pisze Politik — budzącą za- 
ufauie gwarancję pokoju widzą liczni, poważni po- 
litycy Czech w pielęgnowania przyjażnych stosun- 
ków z Rosją, a prąd 61 norusza się także w obrę- 
bie ram oficjalnej polityki monarchii 
sumienny mąż stann w Austrji nie 
gnąć — bez niezbę lnej konieczności — krwawego 
konfliktu z Rosją. Że zaś temi państwowo-konser- 
watywnemi uczuciami ożywione jest anstro-wę- 
gierskie ministerstwo spraw zewnętrznych, tego 
dowodzi uajwidoczniej trwożliwość, z jaką, szanu- 
jąc drażliwość Rosji, 
odpowiedzialność 


„gdyż żaden 
może pra- 


odsuwa 0d siebie wszelką 
za awanturę ks. Koburskiego. 
Tak wygląda ów „zagraniczny panslawizm* decy- 
dujących kół czeskich. Podporządkownje om się 
ogółnemu interesowi państwa, nie może jednak 
dopuścić, aby ten interes tylko wedle kaprysu 
dwóch panujących ludów był pojmowauy.* 

Jak więc widzimy, uważa Politik za potrze- 
bne cofać się coraz bardziej z stanowiska, na któ- 
re się zbyt lekko zaawanturowała. 


c *) Sprawozdanie komisji gminnej LXII. ex 
1869. 


meniona s tyłu, 
paskiem ręce). 

Diogenes. 
dobry człowieku 
Śnie na twój 
żony. 


rozbraja go à wiąże mu swym 


Czemuż nie miałbym ci pomódz, 
? Światło mej latarni padło wia- 
mózg -~ jest on cokolwiek przesma- 


Parmenion (pada na jedno kolano). Zdrada! 
I mąż taki jak Diogenes poniża się do tego. O 
hańb>. hańho! 
Eutychides. Dalej z nin! (zamyka mu ręką 
usta}. 

Diogenes. Do beczki z nim! Tam go szukać 
pie będ". (Staje przed beczką tak, że Eutychid: s 
nie może zaglądnąć do wnętrzu). 

Eutychides. Doskonały pomysł! Założę się, 
ża jutro bedzie nam wdzięczny (pakują go do be- 
czkij. 

Diogenes. Ja s ę nie zakladam; wiem, że je- 
szcze dzis bedzie wdzięczny. 

Eutychides. A tera» musze iść ścigać lotne 
kobiety, aby ułagodzić gniew Aleksandra, Oto i 
Aleksander idzie. 

Diogenes. ldę mn na przeciw, ( Eutychides 
odchodzi w prawo — A'cksamler przychodzi g le- 
wej strony g mieczem w ręku. Diogenes spokojnie 
idzie mu naprzeciw, podnosi latarnię i świeci mu 
w twarej. 


(C. d. n.) 


Polacy na Szląsku. 


Jedna z najniezbędniejszych instytucyj na- 
rodowych na Szłązku, tj. czytelnia ludowa w Cie- 
szynie, obchodziła d. 6. lutego b. r. 25-letnią ro- 
cznicę swego istnienia. Wydział czytelui dla upa- 
miętnienia tego jubileuszu wydał dziełko pod ty- 
tulem „Pamiętnik czytelni ludowej w Cieszynie, 
wydany s powodu 25-letniego jej jubileuszu“, 
które niemniej jak i eała działalnóść czytelni 
zasługuje na zupełne i go ące uznanie. 

Pamiętnik cały dzieli się na dwie części: 
pierwsza z nich zawiera historję czytelni, w któ- 
rej nakreśiony jest bezstronnie ale z przeświąd- 
czeniem o dobrych skutkach swej mrówczaj iście 
pracy, opis 25-letnich usiłowań i dążeń członków 
czytelni około krzewienia i utrzymania ducha na- 
rodowego na Szlązku, w drugiej wykazany jest 
stan majątkowy cyfrowo, latami, od założenia in- 
stytucji aż do r. 1386. 


Łacząc obie cześci w jedną, gdyż nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, Że rozwój każdej insty- 
tucji a wiec i tej niemało zalaży od stanu finan- 
sowego, wyjmujemy z pamietnika nastepujące daty : 
Fundusz żelazny czytelni ludowej powstały z da- 
rów prywatnych. dochodów, przedstawień. wieczor- 
ków itp. a nawet centowych składek jest 
stosunkowo dosyć zuaczny. wynosi bowiem przeszło 
2.500 zł a cały majątek instytncji dosięga prze- 
szło 8.000 zł. 


Biblioteka, która zawdzięcza zaczątek swój 
$. p. J. I. Kraszowskiemu liczy obecnie około 
8.000 tomów; z ksiegozbiorn tego wynożyczono 
w ciągu 25 lat 18.000 dzieł. Jeśliby jn} innych 
zasług czytelnia ludowa nia miała. ten fakt, iż 
18.000 książek było w rękach żądnych czytania, 
mówi sam za siebie. dowodząc żywotności insty- 
tneji. Czasopism otrzymuja bezpłatnie lub prenu- 
meruja czytelnia 38. 


Wielce też przyczyniły sie do rozbndrenia 
rucbu narodowego w czytelni i zhawianne wpływy 
wywierały przedstawienia amatorskie. których ogó- 
łem od r. 1863 do 1881 było 109. W r. 1881. 
starostwo ze wzgledów policyjno-ogniowych zabro- 
niło dalszych przedstawień w sali czytalni ludowej, 
1 od tego też czasu już więcej nie grano. 


Członków liczy czytelnia 150, przeważnie 
z Cieszyna i Szlazka, lecz znajdnjemy w spisia 
kilka nazwisk z Warszawy, Krakowa, a jedno tyl- 
ko ze Lwowa. | 

Czytelnia od lat trzynastn urzadza co rokn 
w rocznice śmierci Adama Mickiewicza nroczyste 
wieczorki wokalno-muzykalne, nołączone z odczy- 
tami i deklamacją. 


Oto jest błoga w skutkach działalność czy- 
telni ludowej w Cieszynie. Pamietnik zawiera je- 
szcze dwa rozdziały. Pierwszy obejmuje opis nro- 
czystości jnbileuszowej. którą obchodzono w dniu 
6. lutego b. r. Wspominaliśmy w swoim czasie 
o tej nroczystości. ohecnie podnosimy wiee tylko. 
Że zewszad z całej Polski, nawet z za kordonn 
asdchodziły telegrawy i listy gratniaeyjne z ży- 
czeniami „Szczęść Boże“. 

Aby dać miarę, jak się zapatrują na swe 
zadanie członkowie czytelni, przytaczamy tu do- 
słownie z pamiętnika zakończenie opisn uroczysto- 
ści jubilanszowej: „O godzinie 9. wieczorem roz- 
poczęła się zabawa z tańcami, która z prawdziwą 
ochotą odbywała się do rana. Zajmującybo też 
i miły przedstawiał się oczom widok, kiedy inte- 
ligencja miejscowa i zamiejscowa, p: mieszana z 
ludem wiejskim, tworzyła olbrzymiego węża w po- 
lonezie, którego po mistrzowskn prowadził były 
poseł szłązki, Jerzy Cieńciała; z jakim wdziękiem 
niewiasty wiejskie, ubrane w swe odświętne, zło- 
tem tkane pasy i iańcuchy, podawały ręce w ka- 
dryln tancerzom we frakach i czamarach — z ja- 
ką swadą w czasie kolacji wygłaszali toasty chło- 
pi szlazcy. Serdeczne też wspomnienie o uroczy- 
stości tej żyje i nie zatrze się nigdy w sercach 
jej uczestników, a przysporzyło i daj Boże jeszcze 
przysporzy gorliwych pracowników w wiRniey na- 
rodowej." 

Znajdnje się w pamiętniku jeszcze jeden 
rozdział — rozdział polemiczny — zatytułowany 
„W obronie czytelni*. 


Rozdział ten cały odpiera skutecznie dwu- 
dziestoletnie przeszło, wypływające z natury czę- 
sto prywatnej napady redaktora Gwiazdki 
Cieszyńskiej a krok czytelni wdawania sie w po- 
lemikę zupołnie niepotrzobną, usprąwiedliwiamy 
tylko przebraniem się miarki. Nazwalisiny pole 
mikę tę zupełnie niepotrzebną — i słusznie, gdyż 
praca i działaluość i skntki tychż» są dla czy- 
telni najlepszą obroną na niesłuszne napady i za- 
rzuty, które wobec tego same przez się muszą n 
paść. Niech „Czytelnia“ dalej postępuje w zamie- 
rzonym kiernnkn ratowania zapomnianej prowincji 
na kresach od wynaradawiania się jej członków, 
niech pracuje i działa tak jak dotychczas a na- 
wet z większą siłą, a zamknie usta nawet malkon- 
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GAŻETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Sierpnia 1887. 


tentom, któszy (nie wchodząc w przyczyny dla- 
czego) i na słońen plamy szukają. A więc naprzód 
i wytrwale ! 

Równocześnie z pamiętnikiem otrzymaliśmy 
odezwę podpisaną przez pp. dr. Cinciałę, dr. Dyb- 
kę, Filasiewicza, Glajcara, ks. Świeżego i dr. Wie- 
lacha (prawie wszyscy są członkami czytelni lu- 
dowej), która uwiadamia. że w czerwcu b. r. po- 
wstało w Cieszynie „Towarzystwo Domu Narodo- 
wego*. Zadaniem nowego towarzystwa jest zebra= 
nie funduszn potrzebnego na założenie Domu Na- 
rodowego w Cieszynie ì spełnienie w ten sposób 
dawnych i gorących Życzeń narodowców polskich 
na Szlązku. 

Z odezwy tej wyjmujemy dla 
czytelników z celami towarzystwa 
nstęp : 

„Dom Narodowy ma być zakładem publi- 
cznym, służącym wyłącznie celom narodowym; ma 
być miejscem naszych zebrań i narad, zabaw i 
obchodów; ma nam przez dostarczenie odpowie- 
dniego lokaln umożliwić wskrzeszenie teatru ama- 
torskiego, którego brak dzisiaj tak aotkliwie czuć 
nam się daje; ma dla towarzystw naszych, w mia- 
rę możności i potrzeby, stać się wspólną i dogo- 
dną siedzibą a przez zbliżanie ich do siebie przy- 
czyniać się do wyrabiania łączności i solidarności 
w ich pracach: ma być ogniskiem, a poniekąd i 
materjalną podstawą wszelkich usiłowań, zmierza- 
jących do podniecenia naszego ludu, a każdej 
sprawie narodowej, któraby nie wchodziła w za- 
kres działania innych towarzystw naszych, nżyczać 
opieki swojej i poparcia. A któż się ma starać 
o nasze potrzeby narodowe, jeżeli my sami tego 
nie uczynimy? Wszakże widzimy codzień, że pod 
tym wględem wcale o nas nie dbają tam, gdzieby 
się tego spodziewać należało; owszem, wszystko 
tak jest kierowane, aby nas jak najrychłej wyna- 


zapoznania 
następuiący 


Kronika miejscową | zamiejscowa. 


Lwów dnia 13. sierpnia. 


* Prezydent miasta p. Mochnacki wyjeżdża 
jntro wf8łedzielę ze Lwowa na sześciotygodniowy ur- 
lop do Ischl. 

* Ks. Augasi Czartoryski, syn ks. Władysła- 
wa a wnuk ks. Adama, wstąpił dnia 14. lipca b. r, 
do zakonu Salezyanów, a mianowicie do konwentu 
S. Benigno Canavese pod Turynem. Zakon ten nie 
należy do kontemplacyjnych, przeciwnie czynny jest 
na polu przemysłowem, utrzymuje warsztaty i prze- 
mysłowe zakłady. Należy już do niego kilku Polaków, 
między nimi ks. Markiewicz, były proboszcz w Bła- 
żowej, wielce zasłużony około przemysłu tkackiego 
w Galicji. Przez wstąpienie ks. Augusta do zakonn, 
ordynacja Sieniawska, do której miało być wcielone 
także i muzeum krakowskie, przejdzie prawdopodo- 
bnie na jego młodszego brata, ks. Adama. Ks. An- 
gust jest synem pierwszej żony ks. Władysława, 
Marji ks. Amparo, córki królowej Krystyny i ka. 
Rianzazes zaś ks. Adam jest synem z drugiego 
malżeństwa, zrodzony z ks. Małgorzaty Orleans córki 
Ludwika orleańskiego, Księcia Nemours. 

* Hr. Alfred Potocki bawi obeenie w Krze- 
szowicach. 

* Prezes Tow. gospodarskiego ks. Adam 
Sapieha rozesłui okólnik do Oddziałów Towarzy- 
stwa, przypominający gorącemi słowy uchwałę w mar- 
cu b. r. powziętą , «by całą siłą popierać sprawę 
Banku ziemskiego w Poznaniu. 

* Dr. Franciszek Hoszard, członek Wydziału 
krajowego, powrócił z Karlsbadu i objął natychmiast 
z rąk zastępującego go na czas urlopu p. Onyszkie- 
wicza, kierownictwo departamentu sanitarnego. 

* Pan Wilkowski, radca i naczelnik I. depar- 


rodowić i zabrać nam to, co każdemu narodowi, | tamentu magistratu lwowskiego, zapadł ciężko na za- 


czującemu swą godność, najdroższem jest i naj- 
6więtszem. 

Czas już tedy, abyśmy sami o sobie pomy- 
sleli, a niemając innej opieki dla naszych pótrzeh 
narodowych, utworzyli własną instytucją, któraby 
nam moralnie i materjalnie pomocną być mogła 
w obronie, piałęgnow .niu i rozwijaniu naszej na- 
rodowości, do czego wszystkie ludy Austrji niena- 
ruszone, nietykalne i najwyższą wolą cesarską u- 
święcone mają prawo. Instytucją taką dla nas ma 
być założyć się inający Dom Narodowy, na który 
Towarzystwo nasze potrzebne pragnie zebrać 
fundusze.“ 

Odezwa kończy się następującą prośbą : 

„Przystepując do pracy z głębokiem przeko- 
naniem o potrzebie utworzyć się mającego zakła- 
du i z wiarą niezłomną w powodzenie, prosimy 
uprzejmie i usilnie wszystkich ziomków i dalszych 
rodaków naszych o chętne i życzliwe poparcie na- 
szych nsiłowań. Cel jest wielki i zbawienny, a o- 
bowiązki, jakie Towarzystwo na członków swoich 
nakłada, uietrudne. Rozchodzi się nie o wielkie, 
ale liczne datki, o jaknajliczniejsze przystępowa- 
nie do Towarzystwa, bo 


„Czego nie może jeden 
Nie będzie trudnem dla wielu, 
A każdy grosz złożony 
Przybliży nas do celu.“ 


W końcn chcących przystąpieniem do towa- 
rzystwa poprzeć sprawę narodową nwiadamiamy, 
że w myśl zatwierdzonego już przez władze sta- 
tutu członkiem zwyczajnym może być każdy, 
przez wydział przyjęty, który na cele towarzrst va 
przynajmniej po 50 ct. w. a. rocznie składać się 
zobowiąże, a wieczystym każdy, kto na cele towa- 
rzystwa złoży jednorazowo przynajmniej 25 zł. 
w. 8., alb» też towarzystwu w ciągu jednego roku, 
bądź przez pozyskanie nowych członków, bądź 
w inny sposób, przynajmniej 50 zł. w. a. przy- 
Sporzy. 

W końcu członkiem założycielem może zostać 
każdy, przez wydział przyjęty, który na cele towarzy- 
stwa jednorazowo przynajmniej 100 zł. w. a. złoży, 
albo też towarzystwu, bądź przez pozyskanie nowych 
członków, bądź w inny sposób, przynajmniej 200 
zł. w. a. przysporzy. 

We Lwowie zapisuje członków i przyjmuje 
wszelkie dary i wkładki na rzecz „Doma Narodo- 
wego* w Cieszynie, p. Zenon Rojek mieszkający 
przy ulicy Ossolińskich p. l. 10. 

Czyż potrzeba z naszej strony słów zachęty 
do popierania nowego towarzystwa ? Czyż potrzeba 
nam przypominać raz jeszcze, jak ważnemi i do- 
niosłego znaczenia dla Polaków są cele, jakie za- 
łożyli sobie iniejatorowie „Domn Narodowego ?* 
Nie — to też ufni, że słowa niniejsze nie prze- 
sung się przed okiem czytelników b»zskntecznie, 
kończymy, przesyłając zapomnianym Szlązakom 
serdeczne „Szczęść Bože!“ w dalszej wytrwałej 
pracy ! 


palenie opłucnej 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała : rzeczywistego nauczyciela Ambrożego Petrynę, 
w Bratkowcach, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Kainem; tymczasowego kierującego nauczy- 
ciela, Pawła Cyankiewieza, rzeczywistym nauczycielem 
kiernjącym szkoły dwuklasowej w Zembrzycach; nau- 
czyciela Juliana Pańkowskiego, w Lityni, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Zukowie; tym- 
czasową nauczycielkę Gabryelę Antoninę Waszkównę, 
w Wiązownicy, nauczycielką młodszą, zawiadującą 
stale szkołą filialną w Nielipkowceach. 

* Zmarli. W Kunraticach koło Pragi zmarł 9. 
bm. w 61 roku życia Karol Hof. urzędnik magi- 
stratu i zasłużony pisarz czeski. 

W Paryżu zmarł dnia 12. bm. literat Albert 
Duruy. 

* Wybór uzupełniający dwóch członków rady 
powiatowej w Limanowej, z grupy większych posia- 
dłości, rozpisany został na dzień 6. września b. r. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem o go- 
dzinie i lokalnościach wskazanych w kartach legity- 
macyjnych, które doręczy wyborcom starostwo. 


« Do Lwowa przybył major sztabn jeneralne- 
go armii włoskiej, w towarzystwie kilku oficerów 
włoskiej szkoły wojennej. Panowie ci odbywają podróż 
naukową i zwiedzają obecnie tntejsze zagłady woj 
skowe. Wczoraj major był na wielkich ćwiczeniach 
artylerji i piechoty w Sokolnikach. Gościowi został 
przydzielony do pełnienia służby przybocznej jeden 
oficer tutejszego pułku artylerji. 

* Porządki w mieście. Na ulicy Trzeciego 
Maja brnkarze układają obecnie na przestrzeni od no- 
wego gmachu koia państwowej do rogu ulicy Ko- 
ściuszki nowy chodnik, który będzie znacznie szerszy 
od dawnego. 3 

* August Schellenberg, właściciel domu ban- 
kowego i komisowego przeniósł biura swoje do gima- 
chu Towarzystwa kredytowego. 

* Założenie kamienia węgielnego pod nowo 
budujące się Łazienki św. Anny przy ul. Akademi- 
ckiej, odbyło się wczoraj wieczorem. 

Aktu tego dopełnił ks. Rolny przy udziale p. 
prezydenta miasta i licznego grona zaproszonych. 
W kamień węgielny wmurowano puszkę z dokumen- 
tem pamiątkowym i dziennikami miejscowymi. Nastę- 
pnie odbyła sie w mieszkaniu p. Grossa uczta, w cza- 
sie której wzniesiono kilka toastów, a pomiędzy nimi 
także na cześć tych, którzy nie rujnują ale budują. 

* Zapowiedziana wycieczka do Skolego, 
aranżowana przez członków lwowskiego towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół*. odbędzie się stanowczo jutro 
w niedzielę dnia 14, b. m. Do programu wchodzą: 
Przywitanie na dworcu, wycieczka do Lutowiszcza, 
wspólny obiad itd. Na wypadek deszczu zamiast wy- 
cieczki, zwidzą goście fabryki drzewa i zapałek. Wie- 
czoram odbędą się tańce. 

Wycieczka więc odbędzie się bez względu na 
to, czy będzie deszcz lub pogoda. Wyjazd z dworca 
kolejowego we Lwowie o godz. wpół do 7. rano. 

* Walne zebranie członków Stow. wzaj. po- 
mocy dyetarjuszów i urzędników galic. i w. księstwa 
krakowskiego we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 
dnia 28. sierpnia 1887 o godzinie 3. popołudniu 


" RUMUNIA 


(1855—1870). 


Na tle wspomnień 
skreślił 
WŁADYSŁAW DUNIN. 


(Ciąg dalszy). 


„ Książę poprosiwszy Tymolskiego, by go, je- 
gli mu czas na to pozwoli, w ciągu dnia odwidził, 
pożegnił się z nim i wrócił do hotelu, nie chcąc 
pokazywać się w mieście dla nieuzasadnionej oba- 
wy, aby go nie poznano i nie oddano konsnlatowi 
austrjackiemn. 

Tymol-ki popędził co tchu do Gradowicza, 
by go zawiadomić o pobycie ks. Sapiehy w Buka- 
reszcie 1 o rozmowie jaką miał z nim. W końcu 
dodał, że jeszcze nie jest zupełnie pewnym, czy 
to jest w samej rzeczy prawdziwy książę Sapieha. 
Gradowicz miał u siebie fotografie wszystkich 
znaczniejszych osobistości z powstania, więc po- 
kazał je Tymolskiemu, a ten odrazn wybrał z po- 
śród nich fotografię księcia. Nie było już zatem 
żadnej wątpliwości. 

. „Po krótkiej naradzie pojechał Gradowicz do 
księcia Kuzy, by mu zdać sprawę ze wszystkiego 
o czem się dowiedział. Pierwszym krokiem księ- 
cią było posłać po prefekta policji; Gradowicza 
zaś poprosił do drugiego pokoju, aby mógł być 
świadkiem jego rozmowy z p. Marghilomanem. 

Niebawem zjawił się prefekt i zapytał o 
rozkazy księcia. 


— Co słychać w mieście? — zagadnął go 


Knza. 

— Wszystko w porządku W. W. 

— Mamy teraz w mieście dużo Polaków? 
Zkąd przybywają, czem się zajmują, z czego Żyją 
i jak się sprawnją ? 


D ))))|J ))Q)Q)D)) LCL L0LPQQQL)LLD)QO QQ Soon 


— Jest ich teraz z dwndziestu kilkn po 
największej części takich, których Austrja odsta- 
wiła do naszej granicy pod Werczorową. W ogóle 
panuje bieda pomiędzy nimi, której zaradzają jak 
mogą. Niektórzy mają jeszcze jakie takie fundu- 
sze, inni spodziewają się ich z krajn; przychodzą im 
też z pomocą z własnego funduszu lub z resztek 
składki pp.: Gluck, obaj Wojcieccy, Izak Izaczesku 
i Gradowicz. Jednych trzyma na stancji a po części 
i karmi Tymołski w hotelu „de France* i Jaczaj 
w hoteln „de Pesth*. Niektórzy już się nmieścili. 
Mam tu ich zapisanych. Oto: Ławkowicz i Piąt- 
kowski w telegrafie, Griinbaum jako rysownik 
w arsenale, dr. praw Paweł Sas w ministerstwie 
skarbn, Kaczanowski robi ilustracje do Ghimpele 
(„Kolce“), dr. Omeciński, chociaż jeszcze nie pa- 
teutowany, został przyjęty jako asystent do szpi- 
taln „Brancovano*, dwóch założyło małą trak- 
tjernię, a ci co mieli w ręku jakie rzemiosło, to 
się zaraz umieścili i dobrze im się powodzi, jak 
np. bardzo zdolnemu enkiernikowi z Kijowa, Bier- 
nackiemu. Wszyscy wzięli się pilnie do nauki na- 
szego języka, a kilku przygotowuje się do egza- 
minu na inżynierów. Wszyscy sprawują się bardzo 
porządnie, 8 podczas ostatniego wylewu Dymbo- 
wiey, kiedy całe przedmieście „Izvor“ i ogród 
„Cismegiu* stał pod wodą aż do trybunału i sali 
„Atheneum“, to obok naszych pompierów, głównie 
tylke Polacy, pracnjąc bez wytchnienia przez 30 
godzin, odznaczyli się z niebezpieczeństwem wła- 
snego życia ratowaniem ludzi i mienia, szczegól- 
nie biednych przestraszonych kobiet i dzieci. ™% 

— Widziałem to sam, ale czy ich za to 
wynagrodzono ł 

— Chcieliśmy, ałe nie przyjęli żadnego wy- 
nagrodzenia. 

— To bardzo szlachetnie z ich strony, a my 
postaramy się już o to, aby się im za to w inny 
sposób odwzajemnić. Czy w hotelach jest teraz 
wiele obcych przejezdnych ? 

— O tej porze zwykle niewiele, hotele je- 


dnakże są przepełnione, głównie deputowanymi 
i senatorami. 

— A propos, panie prefekcie, czy nie sły- 
szałeś coś nowego o polskim księciu Adamie Sa- 
pieże i czy nie wiesz przypadkiem, gdzie on się 
może teraz obracać ? 

— Słyszałem tylko, że uciekł we Lwowie 
z więzienia, i zapawne musi jaż być gdzieś w bez- 
piecznem miejscu, skoro nie było depesz w dzien- 
nikach, że go pochwycono. 

— Pokazuje się, mój kochany Ago, że kiedy 
idzie © coś ważnego, to ty nigdy nie nie wiesz. 
Otóż dowiedz się, że ks. Sapieha jest tu, w Bu- 
kareszcie ; stoi w hotelu „Hugues“ ur. 3. na pierw- 
szem piętrze. Naturalnie, że podróżaje nie za wła- 
snym, jeno za angielskim paszportem, i że... 

Biedny Marghiloman aż zbladł z konfnzji, 
jaka go znowu spotkała. 

— (zego-żeś się tak na mnie wypatrzył ? — 
ciągnął Kuza dalej. — Zapewne łamiesz soebie 
głowę nad tem, zkąd się o mogłem dowie- 
dzieć? No, zkąd wiem, to dosyć na tem, 
Że tak jest, a nie inaczej. 

— W samej rzeczy W. W... niewiem... do” 
prawdy — bąkał dalej zbity z tropn prefekt — 
ałe wczoraj jeszcze byłem do późnej nocy w ho- 
telu i nikt o tem nie wspomniał, ani Hugues, ani 
służba, aui żaden z gości.» 

— Także byś chciał, aby wróble na dachn 
o tem Świergotały, Lecz, dosyć już tego. Teraz 
słuchaj: Rzucisz się w pełną galę i pójdziesz na- 
tychmiast do ks. Sapiehy, nie anopsując się wprzó- 
dy; przedstawisz się mu kim jesteś, złożysz mu 
wyrazy mojego szacunku i oddasz się pod jego 
rozkazy. Spełnisz wszystko cokolwiek zażąda. Naj- 
zanfańszym swoim agentom, nota bene cywilnym, 
każesz niepostrzeżenie czuwać nad nim. Odpowia- 
dasz mi za jego bezpieczeństwo. Po wizycie przyj- 
dziesz z raportem, no, a teraz spiesz się. 

Zaledwie ucichł turkot powozu prefekta, opu- 
ścił także i Gradowicz pałac książęcy; Kuza zaś 
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w biórze Stowarzyszenia. Porządek dzienny: 1) Od- 
czytanie protokołu z poprzedniego walnego zgroma 
zenia; 2) Sprawozdanie z czynności zarządu central- 
nego za rok 1886; 3) Zamknięcie rachunków i bi- 
lans za rok 1886; 4) Wniosek komisji werefikacyj- 
nej; 5) Projekt komisji do zmiany statutn i regula- 
minu; 6) Ustanowienie sekretarza dla biura central- 
nego; 7) Mianowanie członków honorowych; 8) Wy- 
bór prezesa, dwóch wiceprezesów, członków wydziału 
i zastępców; 9) wnioski członków. 

Tylko zamiejscowi członkowie przez pełnomo- 
eników mogą być zastąpieni, miejscowi głosować mo- 
ga tylko osobiście. 

* "Towarzystwo ochrony zwierząt wniosło 
do prezydjnm magistratu podanie o zaniechanie -z d. 
17. b. m. przymusu kagańcowego i prowadzenia psów 
na linewkach, gdyż powody, które skłoniły pierwotnie 
magistrat do tego zarządzenia, jako to: pojawianie się 
w mieście psów podejrzanych i nadzwyczajne tego ro- 
ku upały w lipcu, już zupełnie ustały, 

* Ćwiczenia wojskowe odbyły się wczoraj 
przed południem między Sokolnikami i Sełonką. Jak 
już zeszłego tygodnia donieśliśmy, zapowiedziano na 
wczoraj dnia 12. b. m. wspólne strzelanie artylerji 
i piechoty ostrymi nabojami do stosownie urządzo- 
nych celów. 
tą O godzinie 8. rano nstawiła się baterja złożona 
z 8 ciężkich dział polowych na naznaczonem miejscu. 
Baterji został przydzielony jeden pluton piechoty jako 
osłona (Geschiutz-Bedeckung). Przed baterją ustawiła 
się w szyku bojowym piechota w sile jednego bata- 
lionu na stopie wojennej. Tarcze składały się między 
innemi ze starych dział i lawet jako cele dla arty- 
lerji. Na dany znak rozpoczęła artylerja bój w odda- 
leniu 3000 kroków, poczem rozwinęła się piechota i 
rozpoczęła marsz na nieprzyjaciela, obsypując go rzę- 
sistemi salwami. Bardzo zajmującym był atak kawa- 
lerji na stojącą baterję, która szybko poruszającą się 
konnicę przywitała czterema celnymi kartaczami, a 
piechota salwami. 

W ten sposób rozwijała się systematycznie wal- 
ka, aż przyszło do szturmu z bagnetami w ręku. 
Obecną na placu ćwiczeń była cała jeneralicja 1 pra- 
wie wszyscy we Liwowie stacjonowani czynni i rezer- 
wowi oficerowie, a i ciekawych ze stanu cywilnego 
nie brakło. 

* Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Płancza wielka, w powiecie brzeżańskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Zaraza bydlęca. Od dnia 26. lipca do dnia 
3. b. m. sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych ; zarazę pyskową i racicową u bydła: 
w Łuce małej i w Kozinie (pow. skałaeki); zarazę 
wąglikową : w Grabówce (pow. brzozowski), w Cie- 
mierzowicach (pow. jarosławski), w Serednein (pow. 
kałuski), w Ostrowcach (pow. kołomyjski) i w Dżu- 
rowie (pow. śniatyński); świerzb u koni: w Raków- 
kącie (pow. husiatyński), w Iwaczowie górnym (pow. 
tarnopolski) i w Dobrowodach (pow. zbarazki). 

W powyższym okresie czasu z chorób zarażli- 
wych zwierzęcych wygasły; zaraza wąglikowa: w Mo 
rańcach (pow. jaworowski) i Remenowie (pow. lwow- 
ski) i świerzb u koni: w Dawidowie (pow. lwowski) 
i w Krzywem (pow. skałacki). 


* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od W do SW, stan nieba był zmienny. Opad z ule- 
wnego deszczu, który z gradem zmieszany padał 
wczoraj przed południem wynosi 7.7 mm. Po połu- 
dniu wypogodziło się zupełnie. — Średnia tempera- 
tura doby była 12.49 C., najwyższa 16.50 C., naj- 
niższa dziś nad ranem 7.69 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Kurlandji i wynosiła 740 — 745 mm., zwyżka 
na zachodnim Atlantyku i wynosiła 765—760 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się koło Marsylji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 13. sierpnia: 

Wiatr przeważnie południowo-zachodni, średnia 
temperatura doby około 16° C., stan nieba zmienny, 
powietrze ciągle wilgotne. pogoda niepewna, lecz opad 
co najwięcej nieznaczny. 

Druga połowa sierpnia będzie przeważnie nie- 
pogodna, znaczniejszego opadu spodziewać się należy 
około 19. b. m. 

* Jutro d. 14. sierpnia: św. Euzebiusza 
— św. Stefana M. 


— Badapeszt dnia 11. sierpnia. / Koresp. Gam. 
Nar.) Nasze stowarzyszenie Polaków ciężką w tych 
dniach poniosło stratę. W dniu 8. sierpnia zmarł tu, 
przeżywszy 75 lat, Teodor Mach nicki, założyciel, 
długoletni prezes, członek honorowy i do ostatnich 
lat najczynniejszy członek stowarzyszenia polskiego. 

Sp. Teodor Machnieki pochodził z Kongresówki. 
Straciwszy w wypadkach 1831 r. ojca swojego, śp. 
Teodor, wyemigrował wkrótce do Węgier i osiedlił 
się w Budapeszcie w 1840 r. 

Skromne stanowisko, polskiego rze- 
mieślnik a (bo był krawcem z zawodu) jakie zaj- 


posłał po dra Glucka, odbył z nim taką samą, jak 
z Marghilomanem indagację, którą zakończył na- 
stępującą dyspozycją : 

— Jako reprezentant R. N. i jego pełnomo- 
cenik na moim dworze, nie możesz przecie pozwo- 
lić na to. aby twój najwyższy zwierzchnik stał 
w hotelu i męczył się samotnością. Zaprosisz go 
więe do siebie na mieszkan e — czego, choćbym 
tego szczerze pragnął, ze względów politycznych 
uczynić mi nia wypada. — Rozkazałem, aby urzą- 
dzenie mojego żółtego salonu przeniesiono zaraz 
do ciebie. Zatrzemasz meble z moją cyfrą i mi- 
trą w npominku odemnie i na pamiątkę pobytu 
ks. Sapiehy w twoim domu. Postarasz się zape- 
wne o strał honorową, złożoną z twoich rodaków. 
Jabym chętnie postawił n twej bramy posterunek 
żołnierski, ale to nie uchodzi; muszę się racho- 
wać z mojem położeniem. Wypraw obiad a wie- 
czerem raut, zaproś kolonją polską i kogo jeszcze 
z cudzoziemców i Rumunów uznasz za Stosowne ; 
zresztą będziesz sam wiedział najlepiej, co ci 
w takim razie uczynić wypada. Do widzenia ! 

Dr. Gluck pojechał nasamprzód do siebia, 
aby się przebrać; Marghilomau tymczasem zapu- 
kał do drzwi nr. 3 w hotelu, a na dany znak 
wejścia, zastał ks. Sapiehę, po śniadaniu, zajętego 
pisaniem listów. 

Zdziwił się książę niemało, zobaczywszy 
przed sobą wyższegu jakiegoś oficera, lśniącego 
się od złota, który stanąwszy przy drzwiach w po- 
zyturze wojskowej milczał, nie mogąc z emocji 
przemówić. 

Emocja ta udzieliła się także i księciu, a 
przyznać należy, że w jego położeniu była bar- 
dziej usprawiedliwioną. Przyszedł jednakże prędko 
do siebie, powstawszy, zbliżył się do swojego 
niespodziewanego gościa i przemówił pierwszy po 
francusku : 

— (o pana do mnie sprowadza i czem mo- 
gę mn służyć? 

— Jestem prefektem policji,.. 


Z Z Z AA Z a A 


mował w społeczeństwie nia dawało wprawdzie na on 
czas prawa do wywyższeń, uczeiwość jednak — nie- 
skalana prawość charakteru, a madewszystko patrjo- 
tyzm i uczucie dla braci-rodaków, głęboko w sercu 
ząkorzenione, oto, co go wśród tysięcy wyróżniało i 
wywyłszało — oto cnoty i zalety, któremi zmarły, 
zaznaczył cały ciąg 46-letniego pobytu w Budape- 
szeie, składając od początku przybycia na obcą zie- 
mię, każdą godzinę swego życia i każdą godzinę 
myśli na ołtarzu pracy dla dobra sprawy naro- 
dowej. 

Jako młody, 29-letni mężczyzna, pełen ognia i 
energii, choć z drugiej strony, z tęsknem uczuciem 
dla rodzinnego kraju w sercu, stanął śp. nieboszczyk 
w ślad za przybyciem swojem do pracy, w celu zor- 
ganizowania stowarzyszenia polskiego w Budapeszcie. 
Trudne warunki organizacji w danych latach utru- 
dniały o wiele pracę, trzeba było walczyć z tysiącem 
przeciwieństw, nieboszczyk wszakże nieustannie sku- 
piał rozprószone siły narodowe, kojarzył i starał się 
jednać nielicznych naówczas tutaj Polaków, a sło- 
dyczą w obejściu się, poważną perswazją, ofiarnością 
swego własaego nieraz zdrowia i życia, niezmordowa- 
ną pracą i wytrwałeścią żelaznej woli przykuwał, do 
siebie, grupował w jedną całość wszystkich Polaków, 
mając jakąś przewodnią myśl, wymarzony i wypiesz- 
czony cel, do którego szedł niezrażony niezem, da- 
lej, a dalej... I rzeczywiście jemu zawdzięczamy Za- 
wiązek stowarzyszenia „Bratniej pomocy Polaków“ 
w Budapeszcie w r. 1867, w którem czynny przyj- 
mował udział, a następnie obrany prezesem stowa- 
rzyszenia, nieboszczyk, zaszczytne to wśród Polonii 
tutejszej podówczas stanowisko pielęgnował przez la- 
ts, przewodnicząc zawsze z zapałem dla sprawy ojczy- 
stej rozwijał jak mógł stowarzyszenie nie szezędząc 
trudów i kosztów, każdy dzień jego pracy składał 
nowe dowody olbrzymich skarbów dnszy i charakteru 
patrjoty-Polaka. 

Z biegiem czasu stowarzyszenie „Bratniej po- 
mocy“ przekształciło się i zmieniło nazwę swoją na 
„Stowarzyszenia Polaków w Budapeszcie,* a za poło 
żone zasługi, mianowało śp. Teodora członkiem heno- 
rowym stowarzyszenia. 

Sp. Teodor nie odstąpił od nas też ani na 
chwilę, zawsze czynny i uczynny przez cały ciąg SWo- 
jego żywota dobroczyńca, ojciec i opiekan całej tutej- 
szej drużyny Polaków. Setkom rozbitków pomagał 
materjalnie, setki wspierał moralnie, wszędzie i za- 
wsze wobec rodaka występował jakby hojny obywatel 
służący radą, poparciem. pomocą materjalną lub 
własną strzechą, dzielił się zawsze z serca osta- 
tnim chleba kawałkiem, choć nigdy sam za wiele go 
nie miał. 

Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie, odda- 
jąc hołd ostatni niespożytej zasłudze zmarłego, odpro- 
wadziło zwłoki nieboszczyka w dniu 10. bm. na miej- 
sce wiecznego spoczynku. 

Na trumnie spoczywał duży wieniec o narodo- 
wych wstęgach od stowarzyszenia. Przy wyprowadze- 
niu zwłok z domu i po poświęceniu ciała przez du- 
chowieńsiwo, imieniem stowarzyszenia pożegnał w kil- 
ku słowach zmarłego p. Stępień. Nad otwartym gro- 
bem p. Mielnieki wygłosił śliczną mowę, czeąc zasłu- 
gi człowieka, obywatela, Polaka, patrjoty, opiekuna i 
dobroczyńcy tutejszej Polonii, jak również ojca rodzi- 
ny — śp. Teodor bowiem zostawił po sobie dwóch 
synów i córkę dzisiejszą Karolową Delinowskę żonę 
urzędnika tutejszych kolei państw. oraz kilkoro 
wnucząt. 

Sp. Teodor zostawia także dwóch braci swych 
w Galicji, w grubej po nim żałobie. 

Pisząc to wspomnienie pośmiertne, dla takich 
wyjątkowo zasłużonych osobistości, jakim był nie 
boszczyk, dajemy ostatni wyraz naszego żalu i 
boleści, estatni wyraz publicznej czci i hołdu dla czło- 
wieka, którego imię w historji rozwoju naszego sto- 
warzyszenia złotemi zgłoskami samo się zapisało, a 
którego nigdy i nigdy zapomnieć nie zdołamy. 

Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie. 


— Ks. Wacław Sztnie, któremu obszerniejsze 
wspomnienie pośmiertne poświęciliśmy we wczorajszym 
numerze, pozostawił fundusz na wspieranie literatury 
czeskiej w kwocie 4000 zł. Fundusz ten był jeszcze 
przeszłego roku wręczony przez byłego ministra Ji- 
rziczka wydziałowi stowarzyszenia „Svatobor* jako 
dar bezimiennego patrjoty; imię jego znajdowało się 
w zapieczętowanej kopercie, która miała być otwartą 
dopiero 1890 roku, w razie gdyby z powodn śmierci 
ofiarodawcy p. Jirziczek wcześniej na to nie dał ze- 
zwolenia. Otóż właśnie zezwolenie takie przyszło one- 
gdaj, a po otwarcia koperty przekonano się, Że ofia- 
rodawcą był ksiądz Sztule. 

Pogrzeb zmarłego, jak donoszą MKurjerowi 
Lwowsk., był wspaniały; na trumnie złożono wieniec 
od Polaków z napisem: „Wdzięczni Polący najwier- 
niejszemu przyjacielowi". Z całych Czech nadesłano 
wieńce i zjechały się deputacje. 

Akademia Umiejętności w Krakowie wysłała de 
kapituły kolegialnej w Pradze następujący telegram: 

„Wyraz serdecznego ubolewania nad stratą prze- 
zacnego prałata Wacława Sztulca, przesyłam w imie- 
niu Akademii, której był członkiem, a narodu nasze- 
go wiernym przyjacielem. 

Dr. Majer, prezes akademii.* 


Książę stłamił wrażenie... 

— Jestem prefektem policji — przedstawiał 

się p. Marghilamau, władając jak przeważna cześć 
Rumunów wybornie językiem francuskim — przy- 
chodzę z polecenia i w imieniu panującego ks. 
Kuzy, złożyć wyrazy jego szacunku W, W. i od- 
dać się pod rozkazy. Racz W. ks. Mość mna dy- 
sponować, a zarazem powiedzieć mi, co mam 0- 
Świadczyć dostojnemu mojemu panu. 
Najprzód proszę pana, panie prefekcie — 
odrzekł ks. Sapieha, odzyskawszy całą swobodę i 
bedąc panem właściwej sobie, tak ujmującej swa- 
dy — podziękować najuprzejmiej Jego ks. Wyso- 
kości za łaskawą jego uwagę i względy, a nastę- 
puie złożyć mu wyrazy mojego głębokiego powa- 
Żania. Mam tylko jedną prosbę, t. j. aby mi wolno 
było złożyć osobiście J. ks. W. moje dzięki. 

Marghiloman skłonił się i wyszedł; książę 
zaś posłał do miasta, aby mu z magazynu przy- 
niesiono spiesznie kompletny strój galowy, któreg» 
naturalnia z sobą nie miał. 

Wkrótce potem nadszedł dr. Gluck i zabrał 
księcia do swojego mieszkania. Tam jeż otrzymał 
książę przez Marghilomana zawiadomienie, że ks. 
Kuza przyjmie go na uroczystem posłuchanin o 
godzinie 2. po południu. 

Przed oznaczoną godziną zajechał przed ga- 
nek galowy powóz dworski i zabrał księcia i te- 
warzyszącego mu z rozkazu Kuzy dra Glucka. 
Przed pałacem książęcym kompania straży hono - 
rowej sprezentowała broń, a ks. Knza wyszedł na- 
przeciw swojego gościa aż do progu niebieskie! 
sali tronowej, gdzie się odbyła solenna au- 
djencja. 

Odjazd nastąpił z zachowaniem tego sameg: 
seremoniału, a w pół godziny później rewizytowa 
ks. Kuza ks. Sapiehę. 

Gdy się wieść o tem rozeszła po mieście 
niezliczone tłumy oblęgały dom Glucka, gdzie zło- 
żono dla księcia tysiące kart wizytowych. 


(C. d. n) 


icy i i dni prześliczna 
— W Krynicy jest od kilku tygodni p 
pogoda. Powietrze przy tej pogodzie jest cały dzień 


tak czyste, iż obłoki występują w prześlicznej cie- ' 


mnoniebieskiej barwie, jak pod włoskiem niebem ; je- 
dnakże nawet w okolicach nadmorskich, włoskie nie- 
bo, nie ma tej pięknej czystej barwy, jaka występuje 
w Krynicy w dniach pogodnych To też wszędzie wi- 
dać życie i ruch, gdyż nikt Rie siedzi w domu Popo- 
łudniu muzyka grywa często w parku, gdzie powie- 
j dniejsze. 
F 5 a tygodnia od 31. lipca do 7. bm. 
przybyło tam 179 rodzin czyli 252 osób. 
Ogólna ilość od otwarcia sezonu do 7. bm. Wy- 
nasi 1788 rodzin czyli 2673 osób. 

— W Iwoniczu liczba goszczących tam osób 
wynosiła do dnia 6. b. m 1285. W Żegestowie ba- 
wiło do 5. bm, 787 osób. 

— Z Wiednia. Adam Sienkiewicz, poseł s 
ski w Japonii, przybył w tych dniach do Wie u 

Dwaj studenci, którzy w DD zwedóin 
przeciwko Tomaszczukowi a wykluczeni wskute Ro 
z uniwersytetu wnieśli rekurs, otrzymali wczoraj od- 
DE e u AE odbędzie się dnia 18. września 
w Gracu a najważniejszym punktem obrad będzie 

isarzy. 

naka 7 rozpoczął się 11. bm. proces 
rozbójnika Schimaka, oskarżonego o kilka morderstw 
i rabunków. Proces potrwa co najmniej 11 dni. Za- 
wezwano 38 świadków i 4 rzeczoznawców. Na dwóch 
stołach znajduje się masa nagromadzonych lic sądo- 
wych (corpora delicti) między niemi dwa, przy are- 
sztowanin od Schimaka odebrane rewolwery, któremi 
miał popełnić zarzucone mu zabójstwa. a także cza- 
szki pomordowanych. Lekarze sądowi i znawcy strze- 
lania będą badać, czy widocznie na tych czaszkach 
rany postrzałowe pochodzą od kul takiego samego ka- 
libru, jak rewolwery Schimaka. 

— Z Paryża donoszą 10. bm. Prefekt departa- 
mentu Menrthe et Moselle, Schnerb, który zarządził 
zamknięcie niemieckiej fabryki Weissbacha w Ember: 
menil, o czem donosiliśmy w swoim czasie został 
przeniesiony w głąb Francji. 

— W biurach ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Paryżu, skradziono w nocy z 11. na 
12. b. m. znaczną kwotę pieniędzy oraz ważne pa- 
piery. Sprawców dotychczas nie wyśledzono. 


— Cholera w Azji. Z Bombayu donoszą do 
„Biura Reutera“, że w Peszawarze, jak wogóle w pół- 
nocnym Pendżabie, cholera panuje znowu groźniej. 
W samym Peszawarze przez czas miesiąca czerwca 
stwierdzonych zostało urzędownie 300 wypadków 
śmierci, chociaż bezwątpienia największa część zmar- 
łych zostaje pochowana bez wiadomości rządu 0 z8- 
szłym wypadku. 

— Nowy hamulee kolejowy. Jeden z francu- 
skich inżynierów wynalazł kolejowy hamulec, wstrzy- 
mujący jakoby w jednej chwili bez żadnego wstrzą- 
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i prowadzonego przez pana Henryka Tomkowicza | ostatnia pocztą — stacja kolejowa i telegrafu. 


mazura. 


lewski i magnatów węgierskich , a p. John wzniósł 
toast na pomyślność Węgrów, na co hrabia Pongracz 
odpowiedział toastem na pomyślność Polaków. 

| Po północy i król Milan udał się do sali ja- 
' dalnej, gdzie mu podano szampan, a pani Marchwi- 
leka w kilku słowach wniosła toast od pań polskich 
na zdrowie i powodzenie króla Milana, za który ten- 
"że podziękował. Gdy do sali powrócił, oświecono 
bengalskiemi ogniami obraz alegoryczny, odnoszący 
się do powstania 1831 r., 
pnia zainteresował, iż kazał 


tegoż, p. inżyniera Eljasza 


Radzikowskiego, któremu 


podziękował za wytłumaczenie przeźrocza i armatury : 


orła polskiego. Dopiero po godzinie pierwszej opuścił 
| król Milan i jego orszak salę balową, żegnany przez 
gospodynie balu, a odprowadzony przez gospodarzy 
przy oświetleniu bengalskiem do domu. 


się wszystkie gospodynie balu, by pożognać odjeżdża- 
jącego króla Milana i tegoż orszak. 

Sekretarz i jeden adjutant udali się do p. dy- 
rektora Zielonki, by temuż imieniem króla pedzięko- 
wać za wszelkie wygody i urządzenia, jakich doznali 
w Szczawnicy, wyrażając się o eałym pobycie jak 
najpochlebniej. 


| AAC | i 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie giełdowe, 
Lwów d. 18. sierpnia. 


(B.) Pomimo że wyjazd ks. Ferdynanda 
Koburga do Bułgarji był ostatniemi czasy do 
przewidzeuia, wiadomość o fakcie dokonanym za- 
niepokoiła giełdę w wysokim stopniu. Cokolwiek- 
bądź, przez stanowczy ten, chociaż spóźniony krok 
księcia, weszła sprawa bułgarska w nową fazę, 
która wzbudza dość uzasadnioną obawę niebez- 
piecznych następstw i zawikłań. 

Z tego powodn spekulacja zachowała w u- 
biegłym tygodnin większą jeszcze jak dotychczas 
rezerwę, A obrót we wszystkich efektach był przy 
tendencji wybitnie zniżkowej nader ograniczony. 

Do kwaśnego humoru giełdy, wielce przy- 
czyniła się także krążąca pogłoska, jakoby zwołać 
miano nadzwyczajną sesję reichsratu niemieckiego 
w celu podwyższeuia cła od zboża. Pogłoskę tę 
zdementowano wprawdzie później urzędownie, wy- 
warła ona jeduak swój ujemuy wpływ na noto- 
wania wszystkich walorów, tak, iż obniżyły się 
w kursie o kilka gnldenów. Lecz giełda podobnie 
jak człowiek, któremn grozi niebezpieczeństwo, 
chwyta się chętnie każdej drobnostki, która 
strwożony umysł chociaż ną chwilę uspokoić może 


W sali przybocznej podejmowano orszak kró- | dzi. 


który króla do tego sto- | 
sobie przedstawić autora | 


Dziś na deptaku już o godzinie 9. zr OJ 


3) Nazwa miejsca i powiatu zkąd produkt pocho- 
4) Ilość próbek na targ przeznaczonych. 5) 
Poszczagólnienie bliższe gatunków i odmian pło- 
dów, których próbki na targ przysłane być mają. 
6) Ilość ua sprzedaż przeznaczoną: a) z odstaw. 
natychmiastową, 
Źniejszym. Deklaracje niedokładnie wypełnione, 
uwzględnione nie będą. 

Wszystkie próbki zboża, mlewa i chmielu — 
deklaracją objęte — powinny być przysłane franco 
i najpóźniej na 3 dni przed otwarciem targu od- 
dane komisji nrządzającej we Lwowie, która się 
zajmie ich stosownem nmieszczeniem. Deklaracje 
i pieniądze należy nadesłać przed przysłaniem 
próbek. Okazy próbek, na targ przeznaczone, mu- 
szą być dokładnie takie same jak produkt, który 
sprzedający oddać może kupnjącemu w terminie 
umówionym. Każda próbka zboża lub mąki obej- 
mować ma jedeu kilogr. wagi i zawarta być po- 
winna w woreczku płóciennym, opieczętowanym i 
znakiem właściciela opatrzonym. Chmiel, byłby 
także pożądany, w ilości najmniej 1 klgr. opako- 
wany w skrzyneczkach. Ustawieniem odpowiednem 
wszystkich płodów, na targ nadesłanych, zajmie 
się komisja nrządzająca bez pobierania osobnych 
opłat. Opł ta udziału w kwocie 1 zł. uprawnia do 
za ęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym. 
Za osobne stoły, na których nczestnicy okazy swoje 
sami dnia 12. września b. r. ustawić powinni, po- 
biera komisja urządzająca osobną opłatę po 6 zł. 
w. a. od stoła, Próbki wystawione, mają być na- 
tychmiast po zamknięciu targu przez właścicieli 
zabrane. Przedmioty przez właściciela nieuprzą- 
tnięte, będą przez komisję urządzającą sprzedane, 
a zebrana ztąd kwota na opędzenie kosztów targn 
| ażyta. Wszelkie pisma, dotyczące targu, adreso- 
wać należy: „Do komisji międzynarodowego targn 
zbożowego we Lwowie* (w kancelarji Towarzy- 
stwa gospodarskiego), 


Urzędowe sprawozdanie o stanie zasie- 
wów i rezultatach zbiorów na Węgrzech po 
dzień 8. b. m. 

Pszenica. Po lewej stronie Du- 
(maju sprzęt pszenicy jnż prawie ukończony; 
obecnie odbywa się zwózka, natomiast młocka po- 
stępuje leniwo, rezultat co do słomy jest bardzo 
pomyśluj, co do ziarna w niektórych komitatach 
słaby, w innych średnio dobry. Po prawej 
stronie Duna jn prawie we wszystkich komi- 
tatach jest zbiór tak jąkościowo jak ilościowo 
lepszy niż średni a co najmniej średni. Po pra- 
wej stronie Cisy ©zimą pszenicę obecnie Żną, 
jara jeszcze nie rozpoczynana; rezultatów jeszcze 
ztąd podać nie można, bo zmłecka nie rozpoczęta. 
Po lewej stronie Cisy mniejsze gospo- 
darstwa pokończyły już zwózkę. Między Cisą 
a Maroszą tak sprzęt jak zwózka po najwięk- 
szej części już ukończone; zmłocka postępuje ra- 


Ea = 
b) z odstawą w terminie pó- „ jęczmień 


8 
Podwołoczyska: pszenica 6.65 do7.—, żyto 430 TI. Listy zast w 
do 4.85, jęczm. Pij | 3 owies 3.50 do 4.—, groch g7 < a wy fa 
50 do 1--, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 9.50, Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/,. =- —— 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22 F n 40.—, f ~ a gal Boj wyl iot 4 Na LENA 
$ > , EL Á 4 © gk s > s H r. >; 
We biała 40.— do ——, koniczyna szwedzka —, Bdn s ah bani 7 ge ea AE 
Jarosław : pszenica T.— do 7.50, żyto 460 do Towarzystwa kred. ga F Ś*|e a - 101.25 102.25 
4— do 6.50, owies 3.65 do 4—, groch de tz KZ Z 0 
-— do 6.50, o , z kred. gal. ziem. 5°/, los: w 371. 10125 10225 
SR A 6.50, BUŁAT R AGA „ kred. g.ziem.40/,l0s, w411]. 9275 9375 
a —— — — i na czerwona > 0 Ą 
43,—, koniczyna biała 45. Ej —, koniczyna szwedz. È PEES ee. Sin — 100.— 
Eg =F.jR NN" „ _ kred.gal.siem. 4'j, los.w561. 9225 93.25 
2 o ża ilo netto bez ` 
Chmiel za 56 kilo laco Lwów 20.— do 50.— nomi- HI. Listy dłużne za 100 zł. 
nies ”"N d È s Gal. Z. kred, włoś. w likw. (d. 6 r.) 307 47.—  50.— 
nalnie owy chmiel od ——— za 56 kilo. Gal. Z kredyt woli ONG ) aP) o HE A 
A A ; . M. . włość. (d. iz — — 
ggg OF0TĪS 2a 1O00 litr. pre. loco Lwów 2450 do Ogóln. roln, kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
dk | Ef ; 2.00% 128) CU o e a 
Posodienie spokojne. IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne gducyj. 59/0 m. k. . . . 104.— 105.— 
Telegramy targowe z d. 12. sierpnia. Połyczka ka, krajowego 5, dy a 10eg kz 
o ZI. a 8 y . h 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— | Pożyczka krajowa 1883 aeh us = 94.50 0650 
Ba BŁ 20 0d sł SE m zł ——. Oko Y. Lodę 
wita od zł. 26.62 do zł 2675 Losy miasta Krakowa A : 1250 19.50 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień | Losy miasta Stanisławowa 28.50 31— 
od zł. 6.80 do zł, 6.82; rzepak od zł. —, — do zł. VI. Monety. 
JE Dukat holenderski "o e 5.86 _ 5.96 
Berlia: Pszenica żółta na sierpień 149.25 | Dukat cesarski 5.98 6.08 
m.; żyto —.— m.; spirytus loco 71.— m.; olej rze- | Napoleondor |. 36, 10.06 
pakowy —.— m Półimperjał rosyjski 10.238 10.33 
A j Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
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Srebro za 100 złr, 
Kupony w srebrze 


Wiedeń dnia 13. sierpnia, godsina 10 min 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.90. Anglo - austriackie, 
—,—, Unionbask —,—, Kolej Kar. Ludw. 212.50, Ko- 
lej połndniowa — —, Renta papierowa ——, 5h Galic. 
hip. +ý: zast. prem. —.—. 4h], Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4:/,9/, gal. potyczka kraj. 
z 1888 r. —.—, 56|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg 
4*/, renta złota 10060 Napoleondor 998—. Bosyj. ban- 
knoty ——.—, Uaposobienie ciche. 


Berlin dnia 12. sierpnia godzina 5 min 20 popoł. 
Rosyjs. banknoty 1786), Akcje kredytowe 458 50, Dom- 
bardy 13450, Galicyjskie 86 40, Pożyca. wschod. 54.70 
Austrj. banknoty 162 20 


Paryż 3, Renta 81.40. 

Wiedeń dnia 12. sierpnia godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 21:— Weg. akcje kr- 287.75 Anglo-Austr. 107.50, 
Unionbank 207 75, Kolej Kar. Lud. 21280, Nordbahn 249 50, 
Kolej Połud. 8125, Kolej Alföld 182-—. Kolej p. Eblż. 
226.70. Kolej lw.-czern. 228:—, Weg. Nordost. 166.—. 
Wiedeń. Commun. 128.—,  Tytoniowe | ——=,  Galicyj 
indemuiz. 104,25, Elbetal 16775, Węg. cis. losy r. 124.25 
Landerbank 221-45, złota renta węg. 4°/ 100.62, Bank- 
verein 91.25, Rosyj. rubel papier. 1.10'/, Losy węgier. 
123.70 Kredytowe —,—. Usposobisnie: spokojne. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności ra nią nie przyjmuje, 


Nafta. Wiedeń od zł — — do zł, —,—, Bre- 
ma loco—.—, Hamburg loco 5.90. na sierp. 5.80, 
na sierp.-grudzień 6.10, Antwerpia na sierpień 15,—, 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.5/, 


Teligramy własne „Gazety Narod,“ 


Amsterdam d. 12, sierpnia. Stan zdrowia 
króla Wilhelma polepszył się nieco. Mówią, że 
król w towarzystwie królowej ndać się ma nieba- 
wem na południe. Lekarze zalecają Nizzę. 

Berlin d. 13. sierpnia, Wiadomości nadcho- 
dzące do tntejszych kół urzędowych „stwierdzają, 
że gabinet petersbnrski nie będzie z powodu wy- 
jazdu ks. Kobnrskiego do Bułgarji interweniował, 
co na wypadek powrotn ks. Batenberskiego byłoby, 
niezawodnie nastąpiło. Przygotowani są tu jednak 
na tajemne nartowania rosyjskie przeciw ks. Fer- 
dynandowi. Zamiar księcia. ażeby zjednać sobie 
sympatję Bułgarów i zyskać zarazem zadowolenie 
cara, uważają tu za himerę, niepodobną do zi- 
szczenia. 

Rzym d. 13. sierpnia. Pokojowe załatwienie 
sporu między Włochami a Abisynią uważają tu 
Jeszcze za możliwe. Mówią uawet o rozpoczę- 
tych w tym kierunku rokowaniach. 


Nades/ane. 


i wzbndzić nadzieję, że przewidywane niebezpie- 
czeństwo zażegnane zostanie. (óż dopiero, jeżeli 
zdarzy się coś, 60 rzeczywiście uspokoić może 
a wypadkiem takim jest niezaprzeczenie mowa 
wygłoszona na bankiecie w Mausion-House przez 
tak kompetentnego męża, jak lord Salisbury, we- 
dług ktrej znikły niebezpieczeń:stwa grożące po- 


śnienia pociąg, który idzie z szybkością 70 wiorst na 
godzinę. Próby z nowowynalezionym hamulcem odby- 
wać się będą w tych dniach na jednej z linij kolei 
głównego towarzystwa dróg żelaznych w Peters- 
burgu. 

— Beatyfikacja Marji Stuart. Univers dono- 


źnie; rezultaty zbiorów zupełnie zadawalające. 
W Siedmiogrodzie z wyjątkiem kilkn ko- 
mitatów tak sprzęt jak zwózka nkończone; reznl- 
taty w ogóle niezadawalające a ilościowo zupełnie 
zawiodły oczekiwania. jakościowo zaś z wyjątkiem 
komitatn Albenskiego, gdzie pszenica spalona — 


0 = 10 
P, iFP 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


Telegram „„Gazaty Narodowej". 


(Z biura korespondencyjnego). 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


si. że w Rzymie ma być wprowadzoną sprawa beaty- 
fikacji Marji Stuart, o której już Benedykt XIV. po- 
wiedział, że posiada wszelkie warunki, żeby została 
uznaną za męczennicę. 

— W tElizabetgradzie sąd wojenny skazał 
mieszczanina Jegora Czegiryńskiego na Śmierć przez 
powieszenie za zamordowanie 10 osób rodziny Horo- 
szko na folwarku w pobliżu Janopola, brata zsś 
jego Iwanya za.udział w tej zbrodni na 20 lat do 
ciężkich robót. 

— 0 katastrofie kolejowej koło Chatsworth 
w stanie Illinois w Ameryce donoszą, żć pociąg wy- 
cieczkowy, 0 dwu lokomotywach i 15 wagonach, 
wiózł 960 pasażerów, około 100 osób zabitych 400 
rannych. Katastrofa nastąpiła, jak wczoraj donieśliśmy 
z powodu załamania się mostu. 

— Pojedynek z powodów politycznych. 
Redaktor dziennika Resumen organu jenerala Lope- 
za Domingueza, p. Abascal, miał niedawno rozmowę 
z nowo mianowanym generalnym guberuatorem WYSPY) 
Cuby, Salamanką, w ciągu której ten ostatni wyraził 
się wiełce niepochlebnie o ministrze dla kolonij, p. 
Bolaguerze. 

Sprawozdanie dotyczące zrobiło ogromne WTA* 
żenie i pociągnęło za sobą dymisję Bolaguera. Jene- 
rał Salamanca wyzwał redaktora rzeczonego dzienni- 
ka. Pojedynek odbył się na pistolety. Redaktor został 
lekko rauBy w nogę- 


Król Milan w Szczawnicy. 


Szczawnica dnia 12. sierpnia 1887. /LT.) 
(Koresp. Gag. Nar.). Po raz pierwszy Szczawnica 
od swego istnienia jako miejsce kąpielowe miała za- 
szezyt gościć u siebie koronowaną „głowę — jak już 
telegramem uprzedziłem. — Król Milan serbski wraz 
z następcą tronu przybył wczoraj nagle i nie- 
spodziewanie juko tnrysta z Czerwonego Klasztoru 
łódkami przez Pieniny do Szczawnicy, koło godziny 
6. wieczór, znmieszkując ze swym orszakiem i towa- 
rzyszącymi mu trzema magnatami węgierskimi 8 ubi- 
kacyj w zamku należącym do akademii umiejętności. 
Na dzień ten wyznaczonym był bal na rzecz komite- 
tów weteranów wojsk polskich w Krakowie i Lwowie, 
dlatego udali się dwaj komitetowi, hr. poseł Szeptycki 
i hr. Tyszkiewicz, prosząc króla Milana i jego orszak, 
by raczyli przybyć na bal; król przyjął chętnie za- 
proszenie, przepraszając za incognito i połączony 
z temże strój turysty, a nie balowy, i w rzeczywi- 
stości zaraz po godzinie 9. przybył bez następcy 
tronu w towarzystwie pierwszego swego adjutanta 
M. Pautelicza, adjutantów przybocznych majorów Kon- 
stantinoviecza i Takovicza, sekretarza przybocznego 
Milana Christicza, tudzież magnatów węgierskich 
Emanuela br. Andrassego, Karola hr. Pongracza, 
Andora hr. Ksterhazego. Przy wejściu na pięknie 
dekorowaną salę tutejszego dworca gościnnego, powi- 
tany został król przez komitet i wszystkie gospody- 
nie — muzyka grała walca opartego na motywach 
pieśni serbskich, 18 gospodyń otoczyło osobę króla, 
a pani Swięcieka wręczyła temuż bukiet, który król 
przyjął z żywem podziękowaniem. | 

Król Milan usiadł na przygotowanym dla niego 
miejscu i przypatrywał się nader licznie zebranej 
publiczności, oświadczając, iż nie spodziewał się nigdy 
tak doborowe i piękne towarzystwo napotkać wśród 
szczytów gór i lasów; uprosił następnie hr. Szeptyc- 
kiego, by mu kolejno wszystkie gospodynie przedsta- 
wił, a następnie ogółem prawie wszystkie panie, któ- 
rym przy przedstawieniu i ukończonej rozmowie rękę 
podał. Rozmawiano o uroczych okolicach Pienin i Szcza- 
wnicy, a zastanawiano się szeroko nad ważnością roz- 
szerzenia i wykończenia gościńca nad prawym brze- 
giem Dunajca, Pieninami i t. d. 

Bardzo długo rozmawiał król z paniami: hra- 
biną Tyszkiewiczową, p. Marchwicką ze Lwowa, pro- 
fesorową Małecką. Z panią Anielą Jackowską rozma- 
wiał długo o stosunkach w królestwie polskiem, pa- 


nią Hugonową Johnowę wypytywał o stosunki Kra- 


kowa i unosił się nad pięknością ślicznie odtańczonego 


kojowi enropejskiemn i jest wszelka nadzieja n- 


trzymania trwałego pokoju. 
To też giełda natychmiąst 
chmurne swe oblicza i dała wyraz 


chwilowo uroniły. 


w knrsie, 
Dziś notują: 


Akcje kredytowe auslrjackie . 232.20 
E węgierskie 288.— 
„ Banku augielskiego 107.75 
. » Union o a a 308.— 
A „ Bankvereinu . 91.75 
k »  Laenderbankn 221.25 
Z kolejowych: 
Akcje Karola Lndwika o. . 213— 
» kolei Czerniowieckiej . 223.— 
a „  Alfoeldskiej 182.— 
A „ węg. półn. wschodu. 166.— 
z „ południowej "M. S1E25 
É „ państwowej 226.70 
Ren'a austr. papierowa 42/,,0/, 81.50 
U Bofo p 96.45 
s „ złota 40/p 112.90 
s węg. papier. 50% . 87.50 
f „ złota 4% . 100.70 
Robak 4. a „110.10 
Marki . . 61.70 
Napoleondory . 9.981/2 
Szterlingi 12.59 


IX. międzynarodowy tarz zbożowy we 
we Lwowie. Komitet Towarzystwa gospodarskie- 
go galieyjskiego uchwalił na posiedzeniu dnia 21. 
czerwca b. r. urządzić we Lwowie dziewiąty mię- 
dzynarodowy targ zbożowy, który się odbędzie 
w dniach 18. i 14. września b. r. 

Do komisji urządzającej dziewiąty między- 
narodowy targ zbożowy należą pp.: Bolesław Au- 
gustynowicz jako przewodniczący; jako człon- 
kowie zaś: Teodor Baranowski, Gustaw Baruch, 
Maksymilian Bodyński, Jan Brajer- Bertemilian, 
Stanisław Brykczyński, Salomon Buber, Robert 
Doms, Józef Ekielski, Emanuel Frenkel, Józef 
Gizowski, Włodzimierz Gniewosz, Piotr Gross, 
Izaak Holzer, Walerjan bar. Kapri, Karol Kisel- 
ka, J. M. Klarfeld, Włodzimierz Malczewski, Ed- 
mund Mochnacki, Juliusz Mikolasch, Zdzisław 
Onyszkiewicz, Władysław Biegier, dr. Gustaw 
Roszkowski, Franciszek Rozwadowski, Oktaw Sala, 
August Schellenberg, Edward Simon, Wacław 
Sladkowski, dr. Feliks Szlachtowski, Władysław 
Tyniecki, dr. Ferdynand Weigel, Ludwik Wierz- 
bicki, Antoni Wrotnowski. 

Program dziewiątego międzynarodowego tar- 
gu zbożowego jest następujący : } 

_ Targ międzynarodowy będzie otwarty ogi0- 
szeRiem Sprawozdania o wyniku zbiorów w Galicji 
I krajach przyległych — zamknięty zaś podaniem 
do wiadomości umów na targu tym zawartych, 
Wykaz dokonanych podczas targu umów ntrzymy- 
wać będzie sekretarjat targu, a to na podstawie 
sprawozdań kupców lnb ich ajentów, którzy w tym 
celu o każdym zawartym układzie sekretarjat za- 
wiadomić raczą. Każdy chcący mieć wstęp ua 
| targ międzynarodowy, winien zgłosić się do ko- 

misji urządzającej po kartę uczestnictwa, którą 
| otrzyma za złożeniem opłaty W kwocie 1 zł. Ucze- 
stniey, którzy okazy swoje na targ niniejszy nade- 
słać pragną, powinni wpierw, najdalej do i. wrze- 
Snia b. r. przysłać komisji urządzającej deklara- 
Je — sporządzoną na arkuszach, które komisja 
każdemn uczestnikowi przeszłe. Deklaracje te obej- 
mewać będą następujące rnbryki, które jak naj- 
dokładniej wypełnione być mają: 1) Imię i na- 
zwisko producenta. 2) Miejsce zamieszkania — 


rozpogodziła 
ządowolenin 
swojemu nagłym zwrotem w kierunkn zwyżkowym, 
tak, Że wszystkie prawie efekta odzyskały to, co 


Temu nowemu prądowi giełdy najmniej ule- 
gły akcje towarzystw transportowych, w szczegól- 
ności zaś akcje Karola Ludwika, które w poró- 
wnanin z kursem z d. 6. bm. notują o 3 zł. niżej 
czyli 213, jest jednak nadzieja, że przy dzisiej- 
szej tendencji giełdy i one rychło poprawią się 


| prawej str. Cisy 


wszędzie dobre. 

yto. Po lewej stronie Dunaju 
reznltaty zbiorów tylko miejscami zadawalające; 
po prawej stronie Dunaju zmłocka ma 
się ku końcowi, jakościowo rezultat lepszy, niż 
średni, ilościowo gorszy. 

Między Cisą i Dunajem odbywa się 
obecnie zmłocka, której rezńłtat przecięciowo Śre- 
dnio dobry. Po prawej stronie Cisy kłosy 
pełue, rezultaty dobre, po lewej niemniej jak 
między Cisą i Maroszą odbywa się zmłocka. 

Jęczmień. Polewej str. Dnnajn kośba 
rozpoczęta, rezultaty lepsze niż u żyta. Po pra 
wej str. Dnnaju zmłocka rozpoczęta, rezultat 
w ogólności Średnio dobry, między Dunajem 
i Cisą słabszy niż Średni. Po prawej str. Cisy 
ilościowo dobry, jakościowo niezły. Po lewej stro- 
nie Cisy i między Cisą a Maroszą rezultaty będą 
dobre, w Siedmiogrodzie przecięciowo mierne. 

Owies. Po lewej 
braku deszczów silnie ucierpiał, po prawej w ogól- 


w Siedmiogrodzie rezultat lepszy niż Średni. 
Knukurudza. Po lewej stronie Dunaju 
z powodu braku deszczu przestała TÓść, w niektó- 
rych okolicach koszą ją na Paszę, po "prawej nie 
może się z tego samego powodu rozwinąć, Między 
Dunajem t Cią źle rozwinięta, po prawej stronie 
Cisy bardzo mała, deszcz pożądany; po lewej nizka 
i słaba. Między Cisą i Maroszą ucierpiała wsku- 
tek posuchy. W Siedmiogrodzia zła, 

, Areczka i wyka mierne, słabe lub śre- 
dnie Po lewej stronie Dunaju już koszą wykę. 

Owocowm atrączkowym i jarzynom 
ogrodowym e "sk bardzo posucha. Po 
zbio úc 
pramoj 4 ry skonczone, rezultat gorszy 

Kartofle. Po lewej stronie Dunaju zbiory 
zadowalające, po prawej ucierpiały wskutek posu- 
cby, obiecują słabe zbiory. Między Dunajem i Ci- 
są widok wogóle na średnie zbiory, Między Cisą i 
Muroszą i po lewej stonie Cisy można się spodzie- 
wać dobrego zbioru. W Siedmiogrodzie zoszkodzi- 
la posucha, nie można się spodziewać dobrego 
zbioru. 

Konopie i łen przeważnie średnie łub 
dobre; w niektórych okolicach już wyciągają. 

Tytoń po prawej str. Dunaju i między Dn- 
najem a Cisą ma wskutek posuchy małe liście i 
źle wypadnie, po prawej str. Cisy bardzo piękny, 
po lewej i między Cisą a Maroszą z powodn 
braku deszczu nie mógł się rozwinąć a poprawił 
się tylko tam, gdzie deszcz padał. 

Bnraki irośliny pastewne ogólnie 
dobre. 

Winna latorośl ucierpiała przez posu- 
chę, wskutek czego widoki na zbiory są słabsze. 

Owoce w całym kraja wskutek posuchy 
bardzo neierpiały i należy oczekiwać tylko lichych 
zbiorów. 

Budowle wodne. Na wykonanie bndowli 
wodnych na Dunajcu pod Rożnowem w powiecie 
Nowo-Sądeckim, udzielił Wydział krajowy bez- 
zwrotnej subwencji z funduszu krajowego w kwo- 
cie 370 złr. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 13. sierpnia 1887, 


szenica 7.— do 7.2, Żyto 4,50 do 5.05 
jęczmień 1, — do 8.26. owies 350 do 4.—, groch 5— do 
1.75, wyka 3.15 do 450, rzepak 9.25 do 975, jnianka 

0 ——, koniczyna czerw. 5.— do 40,—, koniczyna 
biała 35— do 50.—, koniezyDa szwedzka 40.— do 55.— 


Tarnopol: pszenica 675 do 7.10, żyto 445 do 
„a jęcznikk 3.75 do 6 20, 0. 340 do 3.95, groch 
5.-- do 6.50, wyka 3.65 do 410, rzepak 9,— do 960, 
Inianka —.— do —,—, koniezyDź czerw 25.— do 44 - 
koniczyna biała 40 —- do50.— Koniczyna szwedzka 45, — 
An 


Lwów: 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenis prowizji. 


Ruszczuk d. 12. sierpnia. Ks. Kobarski 
przybył tu o godz. 10. przedpołndniem i wysiadł 
w uroczyście przystrojonem mieście, witany przez 
władze i duchowieństwo wśród tłumu mieszkań- 
ców, który wydawał grzmiące okrzyki radości. 
Książę wziął udział w bankiecie, wydanym na cześć 
jego przez miasto, a na wnoszone toasty odpowia- 
dał w języku bułgarskim. 

Jutro jedzie książę do Sistowa i Tirnowy. 
Tam złoty w niedzielę przysięgę, a po dymisjono- 
wania obecnege rządn utworzy prawdopodobnie no- 
wy. jednolity gabinet pod prezydencją Stam- 
bnłowa. 

W depeszy do Sułtana prosi książę, aby przez 
zatwierdzeuie jego wyboru położono koniec prowi- 
zorycznemn stanowi rzeczy. 

Okólnik, wysłany przez księcia do mocarstw, 
konstatuje, że żadne mocarstwo nie wystąpiło nie- 
przychylnie przeciwko jego osobie, a różnice od- 
nos.ą się do kwestji legalności sobrania, to zaś jest 
rzeczą czysto wewnętizną. Idąc za rozpaczliwym 
głosem ludu bułgarskiego, któryby pragnął raz żyć 
w pokoju, jest książę zdecydowanym pracować nad 
skonsolidowaniam warnnków porządku i pokoju, 
pewny swych uczciwych i lojalnych zamiarów, 

Stokholm d. 12. sierpnia. W fortecy Vax- 
holm eksplodowało wczoraj kilka granatów, wsku- 
tek czego 19 żołnierzy zostało zabitych, a wielu, 
między innymi trzech oficerów, zostało rannych. 

Londyn d. 12. sierpnia. Izba wyższa od- 
rzneiła kilka poprawek, przyjętych w Izbie niż- 
szej do irlandzkiego bilu agraryjnego, skutkiem 
czego bil ten powrócił do Izby niższej. 

Petersburg d. 12. sierpnia. Journal de St. 
Petersbourg pisze: „Pokojowe słowa Salisburego 
przyjęte zostaną wszędzie bezwątpienia z zadowe- 
leniem. Spodziewamy się, że wypadki usprawiedli- 
wią w znpełności słowa jego“. 

Nowy Jork d. 12. sierpnia. Skutkiem ką- 
tastrofy na moście kolejowym w chwili, kiedy po- 
ciąg przejeżdżał przez Niagarę, zapalił się most 
8 pociąg wpadł do wody. Dotąd wydobyto siedm- 
dziesiąt zwłok. Liczba ofiar tej katastrofy jest 
bardzo znaczna. 

Nowy Jork d. 13. sierpnia. W skntek za- 
walenia się pociągu spacerowego sto osób utraciło 
życie, około 400 rannych. 

Spalato d. 18. sierpnia. Przy wyborach do 
TA gminnej wybrano 30 narodowców i 6 Wło- 
chów. 

Belgrad d. 13. sierpnia. Ze strony auten- 
tycznej odmawiają znanemu artykułowi Odjeka 
wszelkiego zuaczenia i dodają, że grały tam rolę 
tylko osobiste zapatrywania redaktorów, Odjek 
bowiem nie stoi w żadnej styczności z rządem. 


. . Konstantynopol d. 13. sierpnia. Pannje tu 
wielki niepokój. Behram aga umarł. 


„ Ischl d. 13. sierpnia. Przybył tu minister 
oświecenia dr. Gautsch. 


AAAA 


Do c.k. austr. i król. rumuńskiego dostawcy nad- 
wornego pana Franciszka Jana Kwiedy, apteka- 
rza obwodowego w Korneuburgu. 

Używałem pańskiego płynn restytucyjnego w stajniach 
Jsgo wie-królewskiej Wys. Kedywa w Egipcie i mogę 
zgodnie z prawdą potwierdzić, że takowy odpowiedział 
najzupełniej wszystkim do niego przywiązanym  oczeki- 
waniom. 

Kair 20. maja 1885. 
Conte della Sale, 
jenerał adjutant Jego wiee-król. Wys. 
Co do składów odsyłamy do dzisiejszego o- 
głoszenia o „Kwiedy c. k upre. płynie uzdra- 
wiającym.* 


Zmiana lokalu. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy 


we Dom komisowy 


kantor e LWOWIE 


przeniósł biura swoje 


do «machu galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego 


ulica Karola Ludwika 1. 


1 
spedycyjny 


E?ociąsi kolejorx"e., 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa R 
n Podwołoczysk . 

„ Podw. na Podzamcz. 

„ Czerniowiec , 


Ze Lwowa odchodzą ; 


Do Krakowa . . . 

„ Podwołoczysk . 

„ Podw. z Podzamcza 
n Czerniowiec . 


Przychodzą do Sta- 


nisławowa : 
Ze L . . | 934 635, 5:20 
Przyjechali do Lwowa ko ` EF 
ý i chodzą ze Sta- ch: 
dnia 13. Sterpnia 1887 : nisławowa : [a 
Do Lwowa - 16:36) 9-35] 9:29 


Hotel Francuski. J Ujejski z Strzelisk. E. Szyr- 
a z Kątów, K, Torosiewicz 2 Nahien W. Jaruntow- 
"xl z Twierdzy. L. Swierzawski z Królestwa, B. L Theu- 
mann z Wiedoja. K. hr. Czosnowski z Rosji. A. Lyon z 


Hamburga. 
Hotel Žorža 


Do Lwowa przychodzą: 
Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wacznego pociąg osobowy gods. 1 m. 35. l 
Z Ghyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. 59. 
Z C yrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m 35. 
Ze Lwowa odchodzą: 
> Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buezacza i Ho- 
slatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47 
Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. 
Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30. 
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5.59 m. rano 


i M. br. Błażowski z Nowosiółek. A. 
Weigl z Berna. Wł. Puzyna z Martynowa. A. Mōller z 
»apowa. E. Helft z Hamburga. J. Henkel z Wiednia. 


== | uj oC OWA IRE 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 13, sierpnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akeje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . 21150 21475 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . 222— 245— 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 275.— 280.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a..211.— 216. — 


Polacy! 


Młoda panna, sierota ze szlacheckiej 
rodziny, straciła przez śmierć brata byt 
materjalny zupełnie; na razie nie może 
znaleść zajęcia odpowiedniego jej wycho- 
waniu. Przez uczncie watydu zamilcza i 
ukrywa nędzę, w której się znajduje, a 
położenie to tylko delikatnie czujący po 
jąć potrafi, Wzywa ziomków swoich, wzy- 
wa gorąco Berca polskie o pomoc choć 
przez małe datki, które z wdzięcznością 
przyjmuje pod adresem; 


Jadwiga K. Wien Hauptpostlagernd 
nur gegen Inseratenschein. 


Já “e młoda dziewica przyjemnej po- 
wierzchowności zechce z młodym 
urzędnikiem korespondować? Adres: St. 
26. poste rest. Lwów. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność. że uzyskawszy pozwolenie 
od władz państwowych i autonomicznych 
na prowadzenie zakładu prywatnego, nau- 
kowo-wychowawczego w Galicji, otwieram 
w Krakowie (ul. Gołębia, 1. 5, I. piętro) 
z początkiem roku szkolnego 1887]3 


8 mio-klasowa 


SZKOŁĘ ŻEŃSKĄ 


z pensjonatem. | 


Zajęcie to nie jest mi obcem, w roku 
bowiem 1878, przyjęłam od ś. p. Pauliny 
Krakowowej pensję 1V-klasową żeńską 
w Warszawie i takową, jako VI-klasowa 
szkołę, z klasą przygotowawczą i pensjo- 
natem prowadziłam od dnia 14. listopada 
1886 r., w którymto czasie zakład ten 
zamkniętym został z rozporządzeni. pana 
Kuratora Okręgu naukowego warszawsk,| 

Szkoła moja w Krakowie uważaną być 
może jako dalszy ciąg warszawskiej, pro- 
wadzoną też będzie w imię tych samych 
zasad i w tym samym kierunku, lecz w| 
korzystniejszych niż dotąd warunkach, | 
dzięki tutejszym ustawom szkolnym, zmie-| 
rzającym do osiągnięcia prawidłowegoj 
rozwoju młodzieży pod względem moral- 
nym, umysłowym i fizycznym, bez różnicy 
wyznania i na odowości. 

Zapis uczennic otwarty od 1. sierpnia, 
kurs nauki rozpocznie się 1. września. 

Lucja Zeleszkiewiczówna. 


3215 2—5 


środki desinfekcy jqa 


(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca | 


najtaniej 
Alojzy Hibner 
Lwów, ul Karola Ludwika 1. 13. 


dawniej cukiernia Rotlendera. I 


Żupełna wyprzedaż. 


Z powodu zwinięcia handlu pod firmą 


FRANCISZEK POPOWICZ 


3211 we Lwowie 4—4 
ulica Sobieskiego I. 2, 


wyprzedają się wszelkie zapasy tego 
handlu. a to: towary żelazne norym- 
berskie i narzędzia rzemieślnicze 


niżej cen fabrycznych. 


Zupełna wyprzedaż. 


Bom Burgers bis 
jum Yohiten Mecl. 


(> o wf tómnen Zie 
unter ftrengtter 

Necid +Tucretiun fi 
= fofort retch u, pafa 
fend verheiraten. 

Verlangen Eie emjad jstortige 
Rujetbung unjercr retchen Qeiratsnore 
jdlage. Porto 1U fr, General:MUnzciger, 
Berlin 4%. GA. (crite und grógte 
Inititution Der Welt!) Für Tamen frei. 


1668 1—7 


3123 14 —16 


FABRYKA 


AKARONU WEOSKIEGO 


; i suchych wyrobów z ciasta 
MATYLDY GRZYBIŃSKIEJ townie w handlach materjałów aptecznych: p». J. Hanke, A. Hi 


we Lwowie, ul. Grodecka 1. 9 


poleca swoje najprzedniejszej jakości wy- 
roby po cenie jak najumiarkowańszej, a 
mianowicie : 
1 pakiet funtowy (', kl.) makaronu wło- 
skiego rurkowego 20 ct. 
1 pakiet *|, funtowy (*/, kilo) wszelkich 
innych wyrobów rosołowych i na leguminy, 
jak: fidelini, ko'czaki, gwiazdki, literki, 
liczby. kółwa, owsik po 11 et. 
Pp. kupcy mają odpowiedn rabat 


Cłówny sklad w Rynku w przechodniej 
hincen cy Ehrbsra (dawr ej Andrio:ego) 
Cenniki na Żudanie gratis i franko, 


ŚWIEŻĄ WODĘ 


„CZIGELKA* 


ze zdroju Dudwika, zaliczoną d 


najsilniejszych ze zdroju szczav Centralny skład rożsyłkowy w aptece obwo- 


słono-alkalicznych, jod zawiera 


jących, rozsyła główny skład Oprócz tego znajdnją się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane by-| 


eksportowy 


Alojzy Muszyński 
w Grybowie. 


Również dostać można: 
we Lwowie w ap'ece p. Mikolascha, 
w Kołomyi w apt p Sidorowicza, 
w Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewiez, 
w Przemyślu p. M. Krug, — 
w Lisku w apt. p. Moszczeńskiego, 
w Tarnopolu w apt. p. Jamróg ewicza, © 
i w wielu większych składach wód mi- 
neralnych. y 
Opis i wskazówki wyseła się franco. 


p: 


Brajerowski=j, 


mierzowskiej odnajmuje Zarząd realności 
Pia Bertemiliana Brajera, Kazimierzow- 
ska 37. 


WINO czerwone Villany 


w najlepszej jako 


po 3 zł. baryłka 


właściciel winnie 


przewożeń 


Pabliczności 


zakres tego 


F AN" WR 


w wielkim wyborze, tanio, poleca 


Magazyn A. Krzysztofowicza 


we Lwowie plac Halicki 2 — w Czerniowcach ul. Główna I7. 


Tapetowanie uskutecznia fachowymi t-picerami, ręcząc za wzorowe i gu- 
stowne wykonanie. Wzory, zestawienia i kosztorysy wysyłają się na życzenia, 


3145 


płyn restytucyjny Zs 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneubureu, | 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepara- 
tów weterynaryjnych i aptekarza obwodowego. | 


Odznaczony medalami na wystawach w Londynie, Paryżu, Wiedniu,| 
Mnichowie i Hamburgu, dyplomem honorowym na rolniczej wystawie 
krajowej w Czerniowcach 1886, dyplomem do I. nagrody na wystawie 
psów we Wiedniu 1835 —1856, szezeglnem uzuanieim VI. sekcji (dla 
chowu koni) e. k. Towarzystwa rolniczego we Wiednin 1879 i 1655, 
(znaniem austr. Jockey klubn we Wiedniu, wegierskiago Jockey klub 


Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń , tudzież jako środek pomoc- 
niezy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, reumatyzm 
zwichnięcie, sztywność Ścięgni i muszkułów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: vp. Piotra Mikolascha , J. Brisera, 


H. Blumeufelda , 


Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, 1 
Złoczów, £migród, Żółkiew, 


Główny skład dla Galicji u P, Mikolascha apt. 


Do łaskawego uwgiędnienia. Przy kupnie tego preparatn kał c. k. uprzyw. 
się P. T. Publiczność, ażeby zawsze Żądała „Kwizdy płynu uzdrawia- 
jącego” i na to uważała, że szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduje się mój niżej zamieszczony 
[podpis i marka ochronna. 


omieszkania składające się z 6, 5, 4, 
, 2 pokoi z przynależytościami, po- 
koje kawalerskie, sklepy przy ulicach 


po 3 złr. wraz z beczułką. 
za pobraniem do każdej stacji poczto- 
wej, również prawdziwą 


ŚLIWOWICĘ 


franco — dostarcza 


Józef Schönfeld 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 14. Sierpnia 1887. 


Podlewśkiego, Kazi- 


2294 36—? 


ści, baryłka 4 litr. 
Wysyłka 


wraz z beczułką i 


do nauki 20 et. 


w Villany (Wegry). 


Doniesienie. 


Tańsze przewiezienie mebli lub innych przedmiotów wozami 
moblowemi może uskutecznić przy okazji wykouania innych 


ZAKŁAD POSŁUGACZY 
W. WALICHIEWICZA 


we Lwowie plac Halicki 1. 7. 


ze Lwowa do Brzeżan lnb z okolicy Mościsk do Lwowa. albo 
ze Sambora, Rudek do Lwowa. kównocześnie poleca się P. T. 


jako przyjmujący zamówienia na 


pod bardzo przystepuymi warunkami do wszystkich miejscowo- 
ści na prowincji itp. wszystkich przedmiotów 


Zakładu. 


WINA SZAMPAŃSKIE 


Extra (demi-dous) Extra-Dry (ec) Crémant RoS6 (deni-don:) 


FIRMY GEORGE GOULET w REIMS 


dostawoy dworów: 


Cesarzowej Indyi i Królowej W. Brytanii, 


Króla Holenderskiego, 


Następcy Tronu Angielskiego Ks Walii. 


DY 


C. k. wyłącz. uprz. 


KWI. 


(woda do mycia) dla koni, 


w Budapeszcie. 


K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, 
J. Wewiórskiego ; 


baera i J. Späth. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarey: pp. H. Markiewicza, E. Radlera | 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Erue:tra Stockm:ra 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 


hurtownie w kandlach materjałów aptecenych: pp. M. Jawornickieg:, 
J. Jauigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego. 


Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handiach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz Dynów, 
Gliniany, Ułogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, „Jezierzany 
Kołomyja, Kossów, Krosuo, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce M lowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 
i beig, Oświęcim, Podgórze, Podhajee, Pudwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Bozdół, Rożniatów. Rozwadów, Rzeszów. 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszow, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisła-| 
wów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
abłotów. Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż , Zborów, 
Żurawno, Żywiec. 


we Lwowie. 


dowej w Korneuburguw. 


wają w dzienikach prowincjonalnych. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


~ Brim 


Eimerhausen & Co., 


II., Lichtenau ergasse 1. 
Skiad angielskich bicyklów. 
Nowo ulepszony 
bicykl wojskowy, 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 


135 zł., także na raty. 
Ilustrowane katalogi gratis. Książka 


RCGGOGOGEGGGN 


wchodzących w 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


„ 
Pel 
e. 

ż 


we Wiedniu, 


pod „Czarnym psem* pod „Czarnym psem* 


23 
© r: b | aw = 
"PERI węaic, 


Józefa Hanke we Lwowie 


Rynek l 38, we własnym domu 


1269a 32—60 


poleca: 


Do fabrykacyj wody sodowej Do maszyn dla fabryk wody sodowej 
Płyty gumowe, Węże gumowe, Rury cynowe. 


Kwas siarkowy, Magnezyt, Soda bicarbona. 


Na żądunie wysyła wzory i kompletne cenniki bezplatnie franco. 


Eo. POM Ko E | HARE Głowy > 


SCHERINGA 
ESENCIA PEPSYNOWA 


preparowana podług przepisu 
Dr. Oskar : Iiiebreicha 
profesora farmacji na Uniwersytecie w Berlinie. 

Uciążliwości w trawieniu, ospałość trawie- 
nia, zgaga, zaflegmienie żołądka, skutki zbytku 
w jedzeniu i picin uchylone zostaną wskutek tej 
przyjemuej i smacznej esencji w krótkim czasie. 
Cena całej flaszki 2 zł. 30 ct. "/, flaszki I zł. 20 ct. 


Scheringa zielona apteka 
w Berlinie N., Chausse - Strasse 19. 


Składy prawie we wszystkich aptekach i renomowanych haudlach dro- 
guerji. Listowne zamówienia -będą rychło załatwione. 1394 8—12 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaop- 


BE. Od 20 łat doświadczone. 
a w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pysz.a 


Krajowa średnia szkoła rolnicza 


w Ober-Hernsdorf na austr. Szlązku. 


Rok szkolny 1837/88 w tym, na sposób internatu dla uczni oko- 
ło 40 założonym zakładzie naukowym rozpoczyna się dnia 16. września 
r. b. Pisemne lub ustne zgłoszenia przyjmują się do I5. września 

Nanki w języku niemieckim. Trzy letni kurs. Wymagane wy- 
kształcenie ; Cztery szkoły realne lub gimnazjalne. 

Ukończeni uczniowie mogą watąpić do c. k. wojska jako jedne- 
roczni ochotnicy 

Wolne są tymże dwa szłązkie 
dla synów poch.dzących za Szlązka, 
Towarzystwa gospodarskiego dla północno-zachodniego Szlązka. 
spekta wysyla gratis dyrekcja. 


Dyrekcja zakładu w Ober-Herusdorf d. 18. lipca 188%. 
Ferd. Janovsky , 


dyrektor Zakladu i członek kuratorji. 


przewiezienie | 


3199 3—3 
— 0) 


stypendja krajowe po 1 O złr 
i jedno stypendjum na ICO złr. 
Pro- 


Instytut Lähne w Oedenburgu 


4 klas normalnych, 6 realnych i 6 gimnazjalnych. Zakład przyjmuje 

przy szezcgólnem uwzględnieniu rozwoju fizycznego i wychowania indy- 

widualnego i przygotowaje uczniów : 1383 92 10 

do c. k. zakładów wojskowych, akademii handlo- 
wych i jednorocznych ochotników. 


Początek 35. roku szkolnego dnia 5, września. Nowych uczniów 
Programy i prv- 


przyjmuje się na miesiące wakacyjne lipiec i sierpień. 
spekta i każde dalsze objaśnienie przez Dyrekcję. F 


ea o M ēd 4 
Wiedeń — „Hotel Métropolė.“ 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 


W 


3 12 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
osobliwie na chroniczne pryszeze, parchy, ostudy i paso- 
Żytne wysypki, tudziez na czerwoność nosa, odmrożcnie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. — BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się 
znajdujących. — Dla aniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać BER- 
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na znaną markę ochronną. 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła 

dziegeiowego ze skutkiem 

„Bergera medycznego mydła dziegciewo-siarczanego* 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie nieezystości plci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w codziennem użyciu, służy 

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. 


Wielki hotel pierwszorzędn ;. 


BERGERA 
Medyczne mydło dziegc owe 

weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
|przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. 


zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
| 1365 34—92 L. SPEISER, dyrektor. 


Przy dłuż*'. m 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ct, wraz z broszurą. 
| 1 Fabryka i główny skład wysylek: , 

Aptekarz G. HELL & Comp. w Opawie. Z — > za Z 
| Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie T eie =a 2 SRA 
| farmaceutycznej we Wiedniu 18-3 o 0= 5 Z ze 

Engros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, ulica Grodecka 1. 75, u | A= z SN% 
| pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm Ruckera a Z > = 8 24 
| En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda . K. Krzyżanowskiego, SRIEJEĆ g SNE 
Jabóba Bcisera, I, Frauenglasa, P. Geilhofra, J. Piepesa; w Tarnopolu | 878 = ow e 
u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna ; w Brodach u M. Kulaka; w Sta- "e IS > se. Big FI 
misławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Amirowicza; w Kopyczyńcach EPE S BO S 
| w apt. Redera. 1022 b 9—18 w — © z | 
i g ors pa i 

( CO > cocoons M o i O MAJ G pak 3 


J. ANDELA 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAWNORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakonv, moskale, muchy, mrówki: 
sionogi, mole, w oróle wszelkie owaiy z nadzwyczajia niemal 
szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owałów ani śladu nie pozostaje. 


116 7--12 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


w drogerjł JA. Andela 
13, zum „Schwarze: Hund“ Husgasso 13, 
(L3 Dominikanergasse 13, II Ketteugassa 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hubner i Józef Hanke składy materjałów., J. Bviser api. Piotr 
Geilhofer apt. Karol Bayer ul. Krakowska; BIECZ: W. Fusek apt; BIAŁA 
E. Kruppa, BRODY: W. Lan esberg apt; CHODORÓW: St. Daszkiewicz 
apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt, GRÓDEK pod Lwowem: A. Lippu , 
GLINIANY: A. Hełm apt; JASŁO: R Pasch apt, KOŁOMYJA: E. Sten- 
zel apt, J. S'dorowicz; KOPYCZYŃCE: M R der apt; KOSSÓW: S. Bursa 
apt. KRAKÓW: E. Radler apt. E. Stockmar apt, W. Redyk apt, K. Wi- 
szniewski apt., A. Hawcłka, KROSNO: Jau Łazarowicz, KULIKÓW: B Mi- 
siołek apt., KUTY: Aleks Zagajewski apt. NOWY-TARG: ad. Baumann, 
MK. Lauer, S. Holzgriiu; NOWY SĄCZ: T. Grossbard, S Liechtmann, NIE- 

MIRÓW: K. Przedrzymirski apt. PR EMYSL: A. Faliszewski, SOKAL: 
Eug. Wysoczański apt, SUCHA: C Czernicki apt, STANISŁAWÓW: 
A. Beil apt., STARE MIASTO: A. Palnch apt, TARNOPOL: F. Jamrogic- 
wicz apt., E. Frantz. TARNÓW: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg i 
M. Adler apt; WADOWICE: S Kurowski apt., T. Rauchberger ZŁOCZÓW: 
Józef Gold, AYWIEC: M. Pawluszkiewicz. 


A. Skle»ińskieze, 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 8:20 do złr. 18:50, metr od 207/, et. 
do 47 centów, 


PŁÓTNA górskie bawelniane 


(lepsze od weby King) sztuka 28 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:66, 
1 metr od 261/ ct. do 33 cent. 


Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy 
poleca skład fabryczny 


Benedykta Schrolla Syna “* |l 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 
i u TAT Braunau. 


6 
lá 


Fabryki 


dom księcia Ponińskiego. 


DEE" Cennik fabryczny na żądanie franco. "BE 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


w 


— 
ra 


ainie 


kwart 


